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Nr. 127. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w eałej monarehii Austro- 
Węgierskiej : 


miesięcznie złr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granicą kwartalnie złr. 7°50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a samiejscowa winna się kończyć mie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


We Lwowie, — Środa dnia 4. Czerwca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


! P.zedpłatę 1 ogłoszenia p ą: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety abowe”. ul. 
Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników* ul. Ka- 
rola Ludwika 1. A 


day Y go 
W PARYZU 5 cz A de Saints- 
Póres 81. — w WIED : Haasenstein & Vogler 
(Otto c= | Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Faadenitaja & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia Ai rapid 
szpaltowy wiersz lub jego miejsca lany 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot 

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczikówija 8: 
Telefon 104. 


Lwów dnia 3. czerwca. 


„Zebranie czeskich mężów zaufania na 
Morawie w sprawie walnych wyborów do sej- 
mu, ma się odbyć dopiero 12. b. m. Tymczasem 
czeskie stronnictwo włościańskie na Morawie, 
nie czekając ogłoszenia odezwy wyborczej przez 
komitet wykonawczy czeskich mężów zaufania, 
ogłosiło własną odezwę wyborczą i wyznaczyło 
przeszło 20 nowych kandydatów ze stanu wło- 
ściańskiego dla kurji małych własności. Stronni- 
ctwo to ma także postawić kandydatów przeciw 
ministrowi Prażakowi i p. Meżnikowi. Stronni- 
ctwo to żąda, aby w czeskim komitecie wyko- 
nawczym zasiadało 10 członków tego stronnictwa 
i aby komitet wykonawczy był wybieranym. 
Stronnictwo to, kierowane przeważnie przez pro- 
` pagandę młodoczeską, jeszcze nie jest silnem. 


Półurzędowa Słara Presse pisze: „Ustawa 
nansowa na r. 1890 została niedawno ogło- 
sZoną. Zajęcie, jakie dawniej budziły w kołach 
finansowych publikacje budżetowe, znikło w osta- 
tnich latach. Dzięki przywróceniu równowagi bu- 
dżetowej w gospodarstwie państwa jest Austrja 
w tem szczęśliwem położeniu, że nie potrzebuje 
uciekać się do emisji renty w celu pokrycia 
niedoboru, Suma operacyj finansowych, połączo- 
nych z budżetem państwowym, zredukowała się 
do wypuszczenia zwykłej corocznej renty na z 2- 
spokojenie długów państwa, Z wyda- 
MERA, ostatniej jednak p. minister dr. Duna- 
je wski, opierając się na silnych zapasach kaso- 
wych, zwykle nie spieszy się wcale, jak o tem 
pouczają doświadczenia lat ostatnich. Nie omyli- 
my się podobno, jeśli przypuścimy, że p. mini- 
ster skarbu i teraz nie wyda jeszcze renty amor- 
tyzacyjnej w najbliższych miesiącach. Dochody 
z podatków płyną — jak to od szeregu lat cią- 
gle się powtarza — zadawalająco, a wartości za- 
pasów kasowych najwymowniejszem świadectwem 
jest okoliczność, że p. minister skarbu mimo 
wielkieh wypłat. za kupon majowy, ma jeszcze 
zawsze bardzo poważne sumy zaległe w instytu- 
cjach finansowych, sumy, których w najbliższym 
czasie jeszcze nawet ściągać nie będzie potrzebo- 
wał. Otóż te momenta, będące trwałemi objawami 
w uregulowanej przez dr. Dunajewskiego i przez 
niego utrwalonej gospodarce państwowej, nie bn- 
dzą już żywszego interesu dlatego właśnie, po- 


nieważ stały się regułą. * 


Na wczórajszem posiedzeniu węgierskiej 

lzby pusłów podczas rozprawy nad ustawą o na- 
leżytościach szynkarskich, wywołał dep. Csatar 
scenę skandaliczną, zarzucając, że przedłożenie to 
Wypada jeno na korzyć konsorcjum posłów za- 
DD. monda i sprawozdawcy Hege- 
ussa, Tön PaA ada ine że jest to kimin. 
stwem i oszczerstwem, poczem prezydent Izby 
upomniał Csatara, aby nie ważył się występywać 
z podobnemi oskarzeniami. Sprzeczka pomiędzy 
zaczepionymi oboma posłami a Csatarem, trwała 
dłnższy czas i padały wyrażenia wcale nieparla- 
mentarne, jak to zresztą dość często zdarza się 
w tej Izbie. Po przemówi ministrą skąrbu, 
uchwalono przejść do rezpręwy szczegółowej nad 
przedłożenie m. 

Pomimo klęski, jaką skrajna lewica węgier- 
ska poniosła przy głosowaniu nad nowelą do 
ustawy o swojszczyźnie, zamierza to stronnictwo 
według Budapesti Hirlap dalej prowadzić agita- 
cję w sprąwie obywatelstwa Koszuta. Hr. Gabrjel 

Arolyi ma w jesieni wnieść projekt ustąwy, któ- 
TB wprost ma przyznąć Koszutowi prawo obywa- 
telstwa węgierskiego. Wniosek taki sprzeciwia się 

ray Ak regulaminowi, gdyż już w tej sesji ta sa- 


ssij] rawa była przedmiotem obrad i Izba ją od- 


si, zamierza rząd 
ka yo dosk CH pozie 
do garnizonów stojących w abu dzielnicach mo- 
naro tia tym celu, aby służący w wojsku Bośnia- 
cy zapoznali się z ludnością austro-węgierską. 

Jak już wie większość przedstawicieli 
prasy ed KODA uczcić obchodem 
uroczystym przypadający w roku bieżącym jubi- 
leusz 25-letni ustawy int z r. 1865. Inicja- 
torowie tego projektu rozesłali do redakcyj za- 
proszenia do przyjęcia ndziału w obchodzie. Za- 
proszenie takie dostało się i ks. Meszczerskiernu, 
właścicielowi Grażdanina. Książę pospieszył od- 


powiedzieć listem, w którym po kilku „komple- | i tyleż na inwentarz ruchu, co tem snadniej wy- 


mentach * wstępnych pisze : 

więcić dwudziestopięciolecia ustawy pra- 
sowej "nie ma potrzeby, naprzód dlatego, że usta- 
wa ta nie miała żadnego znaczenia historycznego 
dla prasy rosyjskiej. Aby się o tem przekonać, 
dość przypomnieć, że na dwa lata przedtem Kat- 
kow w Moskwie doszedł i doprowadził prasę do 
punktu kulminacyjnego w służbie dla celów pa- 
trjotycznych, poczem nastąpiła obniżka, trwająca 
do dziś dnia. Tyle co do prasy perjodycznej; co 
się tyczy książek, tyle głupstw i kłamstw wydru- 
kowano w ciągu tego dwudziestopięciolecia, że 
wstyd ogarnia, zwłaszcza gdy porównamy ten okres 
produkcji literackiej z poprzednim, w którym wy- 
drukowano tysiąc razy mniej, ałe w tej liczbie 
znajdowały się płody geniuszu*. 

O sposobie obchodu uroczystości książę wy- 
raża się jak następuje: 

„Projektujecie nabożeństwo za spokój duszy 
cara Aleksandra II. i modły o zdrowie dla pa- 
nującego monarchy. Któż to będzie się modlił 
z powodu jubileuszu ustawy prasowej? Czy wielo- 
milionowy lud, który na szczęście nie zaznał je- 
szcze owoców przeklętego drzewa poznania, zwa- 
nego prasą, i który dzięki temu jest silnym i 
zdrowym ? Wątpię! A więc któż — wydawcy i 
literaci rosyjcy ? Chyba ieh modlitwy mieliście 
na widoku, aleście zapomnieli, że większość ich 
nie wierzy ani w Boga, ani w djabła, że nadto 
część tej większości są to Żydzi, i że ani spokój 
duszy zmarłego, ani zdrowie dziś panującego 
nie potrzebują modlitw ludzi, którzy ich nie 
uznają. Jedyną właściwą w dniu tym modlitwą 
byłaby modlitwa za owe tysiące, które padły 
ofiarą kłamstw, bezczelności i innych bezeceństw 
zreformowanej prasy. To są pobudki, które mnie 
skłaniają do stanowczej odmowy względem udziału 
w projektowanej uroczystości“. 


Na pokrycie wydatków wzmożonego b u- 
dżetu wojskowego zamierza rząd niemie- 
cki zaprowadzić podatek od zapałek i stemplo- 
wanie kwitów, 

Z upadkiem ks. Bismarka rozwiązało 
się ohecnie ze znacznym niedoborem „Stowarzy- 
szenie prasy rządowi stanowczo przychylnej*, tj. 
najpodlejszej, stojącei jedynie żołdem gadzinowym. 
Do stowarzyszenia tego należało 43 pism lokal- 
nych w różnych stronach Niemiec, z wyjątkiem 
Bawacji i Wirtembergii. 

Kkskanclerz, który dawniej żadnej nie opu- 
ścił sposobności, aby wyrazić swoją pogardę dla 
prasy, teraz do niej się właśnie umizga i serde- 
czną komitywę z nią zawiązał. Okazuje się nawet, 
że sprawozdania z rozmowy swojej zZ korespon- 
dentem Nowego Wremienia, wystylizował sam 
Bismark. Organ jego, Hamb. Nachrichten wy- 
wodzą, iż celem publikacji rozmów księcia jest 
wzmocnienie pokoju, Bismark bowiem jeszcze te- 
raz posiada większą znajomość sytuacji, niż nie- 
jeden mąż stanu, będący w czynnej służbie. 

Na dobitek. kokietuje ekskanelerz z Rosją. 
Pisma petersburskie z ogromnem zadowoleniem 
cytują artykuł Hamb. Nachrichten, poświęcony 
sprawie Panicy, Artykuł podnosi różne na tę 
Sprawę poglądy i tak kończy: „Co do nas, do- 
znajemy wrążenia, że proces ów doprowadzi je- 
ynie do skompromitowania tych, którzy go z ja- 

WRDICJ rosyjską zespolić chcieli*. Dzienniki 
petersburskie przyznają atoli, ża ten artykuł jest 


jedynym 25 całej prasie niemieckiej wyjątkiem. 


PAN Jak łożyć bi Londynu pojechał do Pa- 
iłety wizytowe redaktorom, 

j p a fin brali na wy- 

A ewnić, że 

i że Obaj hętui wrócą do słażby, byla jek poz 

Moia: nachijskiej Allg, Zig. piszą z 


„Podróż hr. H, Bi 


nowne jego mistyczne ismarka do Paryża i po- 


pojawienie si 
londyńskiej, nie mało t tutaj zdziwiło. PA cą 


sobie wytłumaczyć ję 

nie w celach politycz h > hig 
poprzód bowiem lord Salisb 
niego wielce uprzejmym, a 
wszelkiego poruszania sprą 


cz pewna, już 
ury okazywał się dla 
le ostentacyjnie unikał 
w politycznych. 


Wszystkie pisma francuskie zajm z 
jektem budowy kolei przez ae Sisi 
nie Algierji, na Biskrę, Tugurt, Warglę, Ued Riz 
i Arogid, razem 1000 kilometrów. Koszta tej ko- 
lei o 'wązkim torze obliczono na 50 mil. franków, 


łożyć można, skoro na budowę nowej Opery w Pa- 
ryżu 40 mil. fr. a na wygódki dla deputowanych 
w Palais Bourbon 4 mil. fr. wydano. 

Z Rzymu donoszą, | że papież zorganizo- 
wał hierarchię rzymsko-katolicką w Japonii i 
utworzył katedry biskupie w Tokio, Nangasaki, 
Kioto i Sangayu. 

Główny cel pobytu biskupa diakowarskiego 
ks. Strossmajera w Rzymie jest nam wiado- 
my z telegramu. Nadto donoszą, że ks. Stross- 
majer, przedstawiając się papieżowi, złożył dowo- 
dy, iż fałszywie go oskarza rząd węgierski o nad- 
użycia co do dochodów dyecezji diakowarskiej, i 
użalał się jednocześnie na nięprawne zasekwestro- 
wanie dóbr biskupich. Biskup nadmienił, że docho- 
dy z dóbr tych poświęcył wyłącznie na sprawę 
utrwalenia Kościoła rzymsko- katolickiego pomię- 
dzy Słowianami południowymi. 

Donoszą z Londynu: W toku rozprawy 
budżetowej w Izbie posłów zaproponował Campbell 
skreślenie płacy gubernatora Helgolandu, 
którą to wyspę, jako niepotrzebną i zbyt oddalo- 
ną, może Anglia śmiało odstąpić Niemcom. Prze- 
ciw temu wnioskowi wystąpił bardzo energicznie 
podsekretarz stanu br. Worms, zaznaczając, że 
gdyby Anglia zapatrywałą się na sprawę swoich 
posiadłości ze stanowiska odległości, musiałaby 
się wielu z nich wyrzec. Wniosek odrzucono 150 
głosami przeciw 27. 


m CCA ZZA 
Rosja, Niemoy, Włochy. 


Królewiecka Hartungsche Æg. donosi z do- 
brego, jak powiada hirs a iż cesarz Wil- 
helm podczas niedawnej bytności swej w Kró- 
leweu miał powiedzieć, że nosi się z planem; 
spotkania się z carem w Królewcu, 
i to w niedalekim już. czasie. Dawniej lokalności 
zamku królewieckiego nie pozwalały na taki zjazd 
dwóch monarchów, dziś są One jednak tak świe- 
tnie urządzone, że pod tym względem plan ów 
na żadne przeszkody natrafić nie może. Car będzie 
niezawoduie chętny do spotkania, tembardziej, 
skoro sam podczas bytności swej w Berlinie mó- 
wił o „widzeniu się* w Królewcu. Cesarz Wil- 
helm miał nadto po pewnym namyśle dodać je- 
szcze, że plan swój w jesieni do skutku przypro- 
wadzić zamierza, 

Tymczasem prasa rosyjska ciągle usiłuje 
uspokeić Francuzów tem, że informacje gazeciar- 
skie o ewentualnem zbliżeniu pomiędzy Rosją 
a Niemcami, nie mają podstawy realnej, Poda- 
liśmy już w tej mierze głąs Graśdanina, czyty- 
wanego, jak mówią, u dworu. Nowoje Wremia 
zaś pisze : 

„Naszem zdaniem wszystkie te rozprawy 
nie mają doniosłości politycznej, Być może, iż 
źródłem ich jest zapowiedziany przyjazd cesarza 
Wilhelma do Rosji na manewry, Ale od tej wi- 
zyty, od podtrzymywania dobrych stosunków 8%- 
siednich, bardzo jeszcze daleko do zmiany poli- 
tyki zagranicznej, którą Rosja prowadzi od lat 
kilku. Polityka wolnej ręki wyłącza zupełnie 
wszelką myśl o zbliżeniu w tem znaczeniu, jakie 
w ogóle nadają temu wyrazowi. Rosja pragnie 
żyć w pokoju ze wszystkiemi państwami; odnosi 
się to zarówno do Francji, jakoteż i do Niemiec. 
Jeśli zaś istnieją pewne różnice w zachowaniu 
się względem pierwszego lub drugiego mocarstwa, 
zawisły one wyłącznie od tego, że Niemcy są do- 
tąd najbardziej wpływowym członkiem ligi mo- 
carstw Środkowych, której jedno ostrza zwrócone 
jest w naszą stronę, gdy tymczasem Francja 
z przyczyn historycznych, Przygotowuje się do 
tego. że nie stanie po stronie naszych wrogów, 
ko wypadek wojny pomiędzy nami a ligą środ- 

ową. 

„Dopokąd liga rzeczona istnieć nie przesta- 
nie i podtrzymywać będzie nadzieje Austro- Wę- 
gier w sprawie zajęcia wpływowego stanowiska 
na półwyspie Bałkańskim, nie mogą zajść żadne 
zmiany w stosnnku Rosji do Niemiec, i odwro- 
tnie. Chcieć żyć w pokoju i zgodzie cz nié wszyst- 
ko możliwe dla przekonania o szczerości żadań, 
uie oznacza to wcale wyrzekania się polit sa: 
nej ręki, którą Rosja poczytuje za n Bk u i 
szą dla własnych interesów. ajskuteczniej- 


Zreszt t 
terjałn do z liżonia co patrzy My, nie daje ma- 


SJŁ z Nie ò 
Wilhelm jest wciąż zagadką, Z ojc sę Go do razu o oda eni Kr | 


Więzienia w Sybirze. 


(Dokończenie), 


Trzech albo czterech kozaków U 
lonych uniformach prowadziło ESA ena dni 
i kobiety postępowali za nimi w ściśniętych, bez- 
ładnych kupach, eskortowani przez żołnierzy ; za 
tem wszystkiem ciągnęły się telegi z starcami, 
chorymi i małemi dziećmi, następnie znowu pół 
tuzina kozaków i w końcu cztery lub pięć wozów 
z bagażami. 

W kilku minutach zniknęło wszystko z przed 
naszych oczu. Z oddali dolatywał mię tylko brzęk 
kajdan i głos kozaków napominających dzieci, aby 
się występowały z szeregów. 

Ci wygnańcy, prawie wszyscy, byli to ze- 
słani na Sybir za karę, albo deportowani z gmin 
py jakich a celem ich niewłasnowolnej podróży 
Te a i wsie. południowej części prowincji 


koli Ponieważ zatem widzieliśmy już wymarsz 
K ai, z transportem więźniów, przeto w sobotę 
Popołudniu udaliśmy się do przystani, aby się 
tam przypatrzyć odjaz dowi 700 więźniów 
na okręcie do Tomska. 
Okręt, przeznaczony do przewiezienia tego 
transportn — pozwołono'nam zwidzić go'i obejrzyć 
— różnił się nie wiele pod wzgłędem zewnętrznym 


od zwyczajnego parowca, mniej tylko się zagłębiał 
i nie miał zupełnie urządzenia dlalin i powrozów. 
Czarny, żelazny tołub miał około 220 stóp długości i 
30 szerokości a w kierunku poziomym przechodziły 
przezeń na wskróś niewielkie, prostokątne otwory, 
które oświecały sypialne kabiny drugiej kajuty. 
Na najwyższym pokładzie znajdowały się dwa 
wielkie żółte domy pokładowe, oddalone od siebie 
na T5 stóp. Jeden z nich mieścił w sobie oddział 
a chorych i aptekę, drugi zaś kajuty dła ofice- 
rów i kilka cel dla wygnańców , należących d 
uprzywilejowanej klasy szlacheckiej - 


rzestrzeń pomiędzy jednym >. a drugi 


zasłonięta dachem a wzdłuż dłuż ugim była 
przestrzeni biegły kraty z silnych ogyhoków t zai 


znych, tak, że w ten sposób był 
klatka 75 T długa u 30 szeroka, w któwł e 
Źniowie mogli się przechadzać J 
żem powietrzem. |. adechäg pió wis 

Ta klatka, zwana zazwyczaj prze 
zbrodniarzy „kojcem dla kur*, i była Teda” 
na przez poprzeczną kratę na dwie nierówne cze- 
ści, z których mniejsza była przeznaczoną dlą 
kobiet i dzieci, większa dla mężczyzn. 

Drabiny wiodły ztąd do trzech lub ezte 
kabin sypialnych; każda z nich była 40 stóp ke 
roką a około 7 stóp wysoką, podczas gdy dłu- 
gość ich była rozmaitą i wahała się między 30 a 
60 stopami. 

Jedna z tych kabin była przeznaczona dla 
kobiet i dzieci, inne dla mężczyzn. W każdej z ka- 
bin stały na środku po dwie podwójne Prycze, na 


ziennego ; 


których mieścili sie wygaańoy w ostrach ści | wygnany za przemycanie ale najwięcej było zwy- | _ Kapłan pospioszoie odmówił i odśpiowa mieścili się Wygnańcy w czterech ści- 
śniętych szeregach. Także pod ścianami ciągneły 


przemówieniami jego na różnych bankietach. Rząd 
berliński, ani też jenerał Caprivi nie zdobył się 
dotąd na program polityczny, ściśle określony. 
Nikt nie wie dotąd, jaką drogą Niemcy dalej kro- 
czyć będą. Zdaje się nam, że Berlin pragnie usil- 
nie pozyskać Francję i zbliżyć się do Anglii. Oto 
dlaczego myślimy, że informacje o zbliżeniu po- 
między Rosją a Niemcami mogą szerzyć tylko 
ci politycy francuscy, którzy gotowiby własną 
swobodę działania sprzedać za miskę soczewicy*. 

St. Pet. Wied. całkiem zgodnie z Now. 
Wremieniem zapatrują się na sytuację. Są one 
tego zdania, że jeśli Francuzi niepokoją się lub 
szerzą jakieś dziwne pogłoski, to wynikają one 
z powodu upartego milczenia organów dyplomacji 
rosyjskiej o tych pogłoskach. Parę słów wystar- 
czyłoby najzupełniej do”różwfAfTa wszelkich wą- 
tpliwości. Tylko dla Niemiec może być korzy- 
stnem utrzymywanie Francuzów w zupełnej nie- 
świadomości. Nasuwa się też samo przez się py- 
tanie: czy czasem jenerał Caprivi nie podtrzy- 
muje dotąd stosunków z gadzinówkami, sekun- 
dującemi mu w tym kierunku? 


« kd 
* 


Przy jazd do Rosji następcy tronu włoskiego 
zajmuje prasę rosyjską, która roztrząsa z tego 
powodu poprzednie i teraźniejsze stosunki wza- 
jemne Rosji z Włochami. Pomiędzy inuemi Gra- 
danin w wilię przybycia królewicza do Peters- 
burga, charakteryzując te stosunki, przypomniał, 
że dynastja Sabaudzka po raz pierwszy dała się 
poznać Rosji w znanym udziale wojsk sardyń- 
skich przeciw Rosji podczas kampanii krym- 
skiej. Podniósłszy, że pobudką do tego kroku było 
niewątpliwie dła Sardynii dążenie jej do zamie- 
nienia się na królestwo włoskie, Głrażdamin tak 
pisze : 

„A cóż Rosja? Uznaje Włochy, zjednoczo- 
ne pod berłem domu- Sabaudzkiego, tego samego, 
który wysyłał do Sebastopola „armadę* przeciw 
Rosji. Cóż znaczyło owo uznanie, owo zapomnie- 
nie, owo przebaczenie 'wszystkiego?... Znaczyło, 
że Rosja jest mocarstwem przedewszystkiem 
chrześciańskiem, a obok tego, że jest mocarstwem 
potężnem. Dlatego to n nas pnszęzoho w niepa- 
mięć psotę ową w Krymie i poczęto traktować 
Włochy wielkedusznie. Następnie teżsame Wło- 
chy, jak wiadomo, jeszcze raz przypomniały 
światu i Rosji o swej egzysteneji przez przystą- 
pienie do potrójnej przeciwko Rosji koalicji, 
zwanej przymierzem potrójnem. Obecnie zachodzi 
kwestja: jakże teraz ma się zachować Petersburg 
względem Włoch w razie przybycia następcy 
tronu włoskiego? Ma się rozumieć, jak dawniej, 
wielkodusznie i łaskawie, jak przystoi mocarstwu 
chrześciańskiemu i potężnemu*. 


REED ——_| 


Sejm ozeski. 


(Posiedzenie s dnia 2. cserwca.) 

Sejm odbył wczoraj — w poniedziałek — 
dwa posiedzenia. 

Na posiedzeniu rannem odpowiedział przede- 
wszystkiem namiestnik na interpelację młodocze- 
chów w sprawie zachowania się wojska podczas 
rozruchów robotniczych w Nirzanach. Odpowiedź 
namiestnika podał już wczoraj nasz telegram. 
Namiestnik zaznaczył, że postępowanie wojska 
było sprowadzone prowokacyjnem zachowaniem 
się robotników, i że wojsko postępowało zupełnie 
stosownia do obowiązujących w takich wypadkach 
przepisów. 

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad $. 14. ustawy o kraj. Radzie szkolnej. 

Herold motywował wniosek mniejszości 
komisji, ażeby przewodniczący kraj. Rady szkol- 
nej (namiestnik) i tegoż zastępcy w obu sekcjach 
tej Rady, władali obu językami krajowemi. 

W odpowiedzi na to, zaznacza namiestnik 
br. Thun, iż żywo żałuje, że nie włada sam 
dostatecznie obu językami. Ponieważ jednak prze- 
wodniczący jest zarazem namiestnikiem, którego 
mianowanie należy do atrybueyj cesarza, przeto 
nie można stawiać takiego wniosku. Co sie tyczy 
zastępcy, to rozumie się samo przez się, że rząd 
wybierze takiego, który życzeniu wypowiedziane- 
mu przez p. Herolda odpowiadać będzie. Dalej 
zwrócił się Thun do Gregra, który na wczoraj- 
szem posiedzeniu uderzył gwałtownie na rząd 
odmówił mu swego zaufania i zaznaczył, iż 
tenże pracuje nsilnie nad rozbiciem monarchii. 
Co do braku zaufania do rządu -— jest to sprawą 


wygnany za przemycanie, ale najwięcej było zwy- 


się ławy do spania, na których w kierunku dłu- | Rosji. 


gości leżeli wygnańc y po czterech lub pięciu obok 
siebie w ten sposób, że rogi jednej grupy dotyka- 
ły głów drugiej. 


Pułkownik Winokurof, inspektor transportu 
wygnańców do zachodniej Syberji, pozwolił nam 
odfotografować więźniów i okręt, a gdy się to 
już stało, rozległ się rozkaz: 

— Niech wychodzą na pokład ! 
l3 l e o ka h swoje popielate worki 

1 jeden za drugim podążyli adzi- 
stym pomoście na pokład. WZ PERKCZ | 

Trzy czwarte więźniów miało kajd 

2 jaany na 
nogach i przez całą godzinę słyszałem nieu- 


stanny brzęk kajdan przechodzących mimo mnie | okrętu kupowano chłeb żytni, sołone ogórki i 
ryby. 


więźniów, 


Wygnańcy byli WSZ A 
notonny kolor popielaty, żyscy jednako ubrani w mo 


etnologiczną, na różnor 
przedstawiali Pag 
cznie pochodzili 
nego caratu. 


Tu widziałeś zdziczałych mieszkańców gór 
Daghos tanu i Czerkesji, którzy za krwawą zaiste 
y! zesłani do ciężkieR robót, 
przez słońce Tatarów z nad dolnej Wołgi i Tnr- 
ków z półwyspu krymskiego, których czerwony 


Ość typów i rysów twarzy 
rozmaitość, gdyż wido- 
2 przeróżnych stron przestron- 


fez odbijał jaskrawo od popielatego strojn wię- | £ 
tam znowu Amk i EA żyd podolski, i uderzały czołem o podłogę. 


ale ze względu na stronę | na okręcie rosyjski duchowny w czarnej 
w kapeluszu r BE: 

w towarzystwie cDłopRKA, 
i książkę r modłenia, wszedł do jednego z dom- 


ków pokładowych. 


nym ornacie, 


a 
tam opalonych przedziału kobiecego. 


Twarze więźniów miały po większej części 
wyraz dobroduszności i nawet najgorsi „nich wy- 
dawali mi się raczej głupimi i zmysłowymi, niżłi 
złośliwymi i dzikimi. 

Wreszcie wszyscy już byli na pokładzie; 
zamknięto zasuwy okratowanych klatek i założono 
je wielkimi dylami, a teraz dopiero rozpoczął 3lę 
typowy jarmark rosyjski, 

Tu podawała przez kraty niełorosła jakaś 
dziewczyna ngotowane na twardo jaja, tam stara 
znowu kobieta lała przez kraty za pomocą rnrki 
mleko do dzbanka, który trzymał jakiś więzień 
po wewnętrznej stronie klatki; wzdłuż całego 


ukazał się 
sutannie i 
o szerokich brzegach i 

który niósł jego suknie 


Gdyśmy się temu przypatryrali, | 


W kilka minut później wyszedł on w peł- 
z dymiącą się kadzielnicą w jednej 


z otwartą księgą w drugiej dłoni, i wszedł do 


Kobiety brały z nabożeństwem udział w je- 
o modłach, zginały sie i żegnały, klękały znowu 


Gregra, ale ubolewania godną jest rzeczą, gdy 
poseł w Izbie sejmowej daje się namiętności tak 
unieść, że czyni zarzuty rządowi w sposób naj- 
niesłuszniejszy. Zresztą o ile zapatrywania te są 
zapatry waniami osobistemi Gregra, o tyłe są one 
dla namiestnika i rządu obojętne. Namiestnik 
pragnie zaznaczyć, że ogromna większość narodu 
czeskiego ma w tej mierze inne zdanie, jak dr. 
Gregr, który dłngo jeszcze będzie w tym kie- 
runku w znacznej mniejszości. (Długo trwające 
oklaski i wołania: doskonale !). 

Herold, odpowiadając namiestnikowi, Za- 
znaczył, że jego słowa nie odnosiły się do Thuna, 
o którym wszyscy wiedzą, iż usilnie stara się o 
przyswojenie sobie języka czeskiego.: Następnie 
zwracając się do ostatrich słów namies 0- 
świadczył, że mimo tego, ćo on powiedział, mło- 
doczesi mają już faktycznie większość w na- 
rodzie. 

Przy głosowaniu utrzymał się wnio- 
sek większości, a wniosek mniejszości 
upadł, 

Uchwalono tylko wniosek Trojana, ażeby 
reprezentanci wyznań religijnych w obu sekcjach 
Rady zasiadający, władali oboma językami kra- 
jowemi. 

Staroczech br. H a rr ac h wyraził życzenie, by 
ugoda podobna do czeskiej doszła do skutku także 
w innych krajach t. j. na Morawie i Szląsku. 

Na wieczornem posiedzeniu przystąpiono do 
obrad nad rezolucjami, z których jedna została 
wniesioną przez Skar dę adruga przez mniej* 
szość. Osnowę rezolucji Skardy podaliśmy już 
przed kilku dniami ; wzywa ona rząd, aby tenże 
zasady, odnoszące się do organizacji sądownictwa 
w Czechach, w myśl protokołu konferencyj wie- 
deńskich z 19. stycznia b. r. jak niemniej rozpo- 
rządzenie, dotyczące używania obu języków kra- 
jowych przez władze rządowe w Czechach, przed- 
łożył sejmowi celem konstytncyjnego traktowania 
tych spraw według $ 19. ordynacji sejmowej. 

Rezolncja mniejszości natomiast żąda, iżby trze- 
cie czytanie ustawy o nadzorze szkolnym postawione 
zostało na porządku dziennym sejmu dopiero wów- 
czas, gdy już wszystkie inne projekty do ustaw, 
przedłożone sejmowi na mocy punktacyj ugodo- 
wych, w drugiem. czytaniu załatwione zostaną. 

Dalej żąda rezolucja, iż należy wezwać rząd, aby 
zniósł rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwo- 
ści z3. lutego 1890, jako nieodpowiadające istnie- 
jącym ustawom i prawom krajowym i równou- 
prawnieniu języka czeskiego w obliczu kraj. są- 
downictwa, 

W debacie nad temi rezolucjami zabrał na- 
przód głos hr. Ryszard Clam-Martinic. Mowca 
wyjaśnił przedewszystkiem stanowisko swoje i 
swoich przyjaciół politycznych wobec teraźniejszej 
sytuacji, i następnie wystąpił z całą stanowczością 
w obronie ministra sprawiedliwości, oddając zu- 
pełną słuszność tegoż rozporządzeniu lutowemu. 

Wobec ugody — mówi mowca dalej — na- 
leży wyrzec się pewnych ideałów, skoro wyżej od 
nich stoi dzieło pokoju: utorowanie stosunków ser= 
decznych pomiędzy obiema narodowościami. Zakoń- 
czył wzywając zarówno Czechów jak Niemców, 
aby przyłożyli się energicznie do usunięcia wszel- 
kiej dotychczasowej nieufności wzajemnej. (Żywe 
oklaski w całej Isbie). 

Plener z radością skonstatował przechyle- 
nie się hr. Clama na stronę rzeczonego rozporzą- 
dzenia lutowego i przeciw rezolucji Skardy; pod- 
niósł dalej wątpliwość, czy poruszona w wspomnia- 
nej rezolucji kwestja nie należy raczej przed forum 
Rady państwa. (Żywe oklaski s ław niemieckich). 


Po mowie Plenera, tuż przed godziną 10. 
wieczorem, przerwano rozprawy i marszałek 
zamknął posiedzenie, naznaczając następne na 
dzisiaj, wtorek, przed południem. 

Na pesiedzeniu dzisiejszem nastąpi dalsza 
rozprawa nad wspomnianemi rezolucjami, zabiorą 
głos obaj mowcy jeneralni i obaj sprawozdawcy, 
poczem odbędzie się trzecie czytanie przedłoże- 
nia o kraj. Radzie szkolnej i zostaną jeszcze Za- 
łatwione niektóre sprawy mniejszej wagi, stojące 
na porządku dziennym. 


Wczoraj 2. b. m. odbyło się posiedzenie 
klubu niemieckich posłów sejmowych. 
Uchwalili oni na wniosek Herbsta rezolncję, 
w której zgromadzenie oświadcza, iż zgadza się 
z oświadezeniem Schmeykala i wyraża przekona- 
nie, iż jedność Niemców musi być utrzymaną. 


Kapłan pospiesznie odmówił i odśpiewał 


czajnych chłopów z przeróżnych stron europejskiej | swoje modlitwy, kilka razy poruszał kadzielnicą 


w tę i w tamtą stronę i poszedł do oddziału dla 
mężczyzn. 

Stłumiony Śpiew i niski głos kapłana, brzęk 
kajdan, hałas, jaki robili handlarze, rozkazy, wy- 
dawane Żołnierzom , wszystko to tworzyło dziwny 
chaos. 


Z małym wyjątkiem, zdawali się być wię- 
Źniowie wesołymi i zadowolonymi; ze wszystkich 
stron klatki słychać było śmiech, żarty i ożywio- 
ną rozmowę. 

Pan Frost (jeden z towarzyszów Kennana) 
naszkicował niektóre z najbardziej zajmujących 
typów w swojej notatce, co wkrótce zwróciło uwa- 
gę więźniów. Wśród śmiechów i żartów wypychali 
więźniowie na przód tych z pośród siebie, których 
za najgodniejszych nważali, by ich uwiecznił ołówek 
artysty; nadawali modelom przeróżne malownicze 
postawy, czesali długie włosy na nieogolonej części 
głowy, próbowali efektu czerwonego fezu lub ta- 
tarskiej czapki i podniesionym głosem dawali ar- 
tyścia wskazówki. Śmieli się i Żartowali jak stu- 
denci, którzy udają się w drogę na wakacje ; 
trudno było wierzyć, że ma się przed sobą wię- 
źniów, którzy zostali skazani na przymusowe 
roboty. 


A przecież, jak smutny, jak straszny czekał 


ich koniec !“ 


Stosunki w Bułgarji. 
Fiłipopol 29. maja. 


(III) Oprócz dwóch gimnazjów w Filipopolu 
i Sofii i szkółek w każdej prawie wiosce, o czem 
pisałam w ostatniej korespondencji, postarał się 
dbały o dobro swych obywateli rząd bułgarski o 
dwie szkoły rolnicze, z których jedna jest w Sa- 
dowie przy kolei Adrjanopolskiej, a druga koło wsi 
Czerwenawoda w pobliżu Ruszczuku. Wpływ tych 
szkół na uprawę roli był jednak dotychczas bar- 
dzo mały, raz ze względu, że nie dawno one po- 
wstały, powtóre ze względu, Że chłop bułgarski 
uverrie w ten sam sposób uprawia rolę, jak jego 
pracjeowie, zwłaszcza, że bardzo urodzajna gleba 
i za mały trud szezodrze płaci. Chłop więc nie 
żąda szkół rolniczych, sposób w jaki uprawia rolę 
wystarczą mu zupełnie, żąda natomiast dobrych 
połączeń z dotychczas istniejącemi kolejami, żąda 
nowych kolei i żąda niskich taryf przewozowych, 
na tychże, aby mógł swoje towary po droższych 
cenach aniżeli dotychczas sprzedawać; dotychczas 
bowiem kupcy ze względu na wysokie taryfy Ko- 
lejowe, ceny materjałów surowych obniżali. Teraz 
i temu, dzięki staraniom rządu, w myśl pragnień 
ludności jest zaradzona; a mianowicie — przez 
utrzymywanie w dobrym stanie dróg i mostów, 
prowadzących do już istniejących stacyj kolei 
Ruszczuk- Warna i GCarybrod-Bellowa ; przez co nie- 
tylko ułatwi się ludności wywóz towarów, ale i 
wzmoże się dochody dotychczas nie szczególnie 
rentujących się wspomnianych kolei. 

Do dobrego utrzymania dróg mają gminy 
przyczyniać się dostarczaniem sił roboczych i 
pojazdów, a rząd sumą dwóch miljonów franków 
rocznie. 

Dotychczas wywóz i dowóz Bułgarji ograni- 
czony był z bowodu istnienia tylko dwóch kolei 
na Serbje i Turcje, które to ograniczenie, zwłasz- 
cza w czasach niespokojnych, było przykre, gdy 
zamykano granice. Wybudowana obecnie przy po- 
mocy oddziału pionierów i tysięcy płatnych robot- 
ników droga łącząca Jambolę z Burgas, więc śro- 
dek kraju z Czarnem morzem zapobiegnie i temu 
niemiłemu ograniczeniu, a zarazem jeżeli nowa 
kolej dobrze będzie zarządzana, zwiększy wielce 
bogactwo Bułgarji, bo ułatwi handel najbogatszej 
i najludniejszej części krajn z dobrym portem 
handlowym. 

Już teraz nazywają Bułgarowie 
Burgas „bułgarską Marsylią*. 

Jeżeli choć tylko część tych wielkich na- 
dziei, jakie otwarcie nowej kolei w mieszkań- 
cach południowej Bułgarji obudza, się ziści, to 
i tak wybudowanie tej kolei dla rządów Kobarga 
będzie siłną podporą. 

Oprócz starań około budowy i utrzymania 
dróg i kolei, co uznano za warunek sine qua non 
dobrobytu kraju, zwraca też rząd baczną uwagę 
na wzmocnienia właściwego żywotnego żywiołu 
Bułgarji — chłopów bułgarskich. Starania te 
ułatwiają okołiezności. Około 50.000 Greków, 
zamieszkujących  Sisopolis, Burgas, Anchialos, 
Misiwrię i Warne, ongi samowłudzey handlu 
w Bułgarii południowej, tracą swoje znaczenie 
i ustępują miejsea Bułgarom. Nadto Turcy chwy- 
tają całemi gromadami za kije podróżne i emi- 
grują do Tureji pozostawiając swoje domy pie- 
czy Ałłacha. 

Z emigracji tej en masse jest zadowolony, 
rouumie się, rząd i lud. Rząd dlatego, bo 0 asy- 
milacji Turków z Bułgarami nie ma ani co my- 
śleć, a zarazem, że 500.000 mahometanów na 
wypadek nieuniknionej walki o Macedonię i ujście 
Maricy mogłoby być groźnym nieprzyjacielem 
w środku kraju. Lud zaś jest zadowalony, bo 
skutkiem emigracji tej w tani sposób przychodzi 
w posiadanie domów i ziemi. 

W wioskach zamieszkiwanych przez chrze- 
ścian i Turków kupują chrześcianie pozostałości 
po emigrantach za bezcen; posiadłości zaś wio- 
sək tnreckich, opuszczanych gromadnie przez 
wszystkich mieszkańców rozdaje rząd, jeżeli, co 
najczęściej się zdarza, nie znajdzie się kupiec, 
w porozumieniu z sobraniem między ubogie gmi- 
ny. Wzrasta więc oczywiście skutkiem tego popu- 
larność rządu, Jeżeli się nadto uwzględni, że rząd 
łoży znaczne sumy na budowy kościołów i domów 
sierót, że wreszcie rozdał 500.000 franków, jako 
zwrot przez nikogo już nie oczekiwany za szkody 
poniesione w serbskiej wojnie między mieszkań- 
ców, to się uwierzy, że liczba stronników obecne- 
go rządu z każdym dniem się wzmaga. 

Nie małą oznaką przychylności ludu dla 
obecnego rządu jest fakt, że jedna wioska na 
cześć księcia nazwała się Ferdynandowo, a druga 
od imienia jego matki Klementynowo; większą 
jednak i bezsprzecznie pożyteezniejszą oznaką tej- 
że jest, że wybory sędziów pokoju poszły po my- 
sli rządu. A Z. 


Rozpowszechnienie i utrwalenie 
prawosławia. 


Praw. Wiestn. ogłasza dalsze wyjątki ra- 
portu, złożonego carowi przez prokuratora synodu, 
odnoszące się do obecnego stanu prawosławia wśród 
unitów i podające środki utrwalenia i zabezpie- 
czenia tamże rozwoju prawosławia. Niektóre z nich, 
jako nader charakterystyczne i wielce zajmujące, 
powtarzamy za Praw. Wiestn.: „W eparchii po- 
łockiej — powiada raport — lud w niedziele 
i święta, pomimo zuacznej niekiedy odległości wsi 
oi świątyń parafialnych, zgromadza się na nabo- 
żeństwo w uader znacznej liczbie, Wyjątek sta- 
nowią niektóre narafie powiatów drysseńskiego i 
lenelskiego, w bliskoświ których istnieją kościoły 
katolickie i w których wdarzają się rodziny róż- 
nego wyznania; w takich parafiach gorliwość pa- 
rafian względem swych świątyń parafialnych nie 
jest zadawałniającą, gdyż katolicy częstokroć 
skłaniają i prawosławnych do uczęszczania do ko- 
ściołów.* | 

„W eparchii litewskiej — czytamy da- 
lej w raporcie — duchowieństwo łacińskie pod- 
burza lad przeciwko wykształceniu szkolnemu pod 
nadzorem rządu i domaga sie, iżby katolicy uczyli 
swe dzieci w domach swoich wyłącznie czytania I 
pisania po polsku, przekonywując swych parafian, 
że szkoły cerkiewno-parafialne i ludowe dla tego 
są utworzone, iżby uczących się w nich katolików 
uczynić następnie schyzmatykami i ostatecznie 
zruszczyć niegdyś polski kraj zabrany. We wsiach 
oddalonych od cerkwi parafialnych, niektórzy pa- 
rafianie prawosławni chodzą na nabożeństwa Świą- 
teczne do kościołów katolickich, do czego po części 
usposabiają ich najbliżsi ich zwierzchnicy, gorliwi 
katolicy, jak pisarze i członkowie urzędów gmin- 
nych (w niektórych gminach są oni wszyscy ka- 
tolikami) za pomocą podstępnych nauk o wyższo- 
ści nabożeństwa katolickiego nad prawosławnem, 
a głównie kobiety katoliczki, które weszły do ro- 
dzin prawosławnych wskutek małżeństw mię- 
szanych ; dlatego to pod tym względem małżeń- 
stwa takie często bywają szkodliwe ; dłatego to i 
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księża, owi przysięgli wrogowie prawosławia, che- 

tnie pozwalają katoliczkom wychodzić zamąż za 
prawosławnych, przeszkądzając wszelkiemi sposo- 
bami katolikom zawierać małżeństwa z pannami 
prawosławnemi. Jakkolwiek wszakże wielką jest 
nienawiść księży względem prawosłąwia i wszy- 
stkiego, co rosyjskie, nie jest ona wszelako mocną 
wykorzenić z serca Białorusina instynktowego jego 
pociągu do tego, co dlań jest przyrodzonem. Ta- 
kiem jest usposobienia łudu prostego w guber- 
niach wileńskiej i grodzieńskiej. W kowieńskiej 
zaś guberni katolicy stanowią masę jednolitą, pra- 
wosławni zaś taką mniejszość, że na nich spogłą- 
dają, jak na obcych. Ale i tu katolicy nie zawsze 
zwracają uwagę na nauki księży i uczęszczają do 
cerkwi prawosławnych, bywają na chrzcinach, 
ślubach , pogrzebach osób wyznania prawosław- 
nego i traktują duchowieństwo prawosławne zsza- 
cunkiem należnym, a niekiedy miewają względem 
niego więcej zaufania, niżeli do własnego ducho- 
wieństwa. 

W eparctji podolskiej czynność propa- 
gandy łacińskiej, zwłaszcza w powiatach, graniczą- 
cych z Austrją — nie słabnie; dla przeciwdzia- 
łania jej, z rozporządzenia zwierzebności epar- 
chjalnej, duchowieństwo spotęgowało swą działal- 
ność co do wygłaszania słowa Bożego, nietylko 
w świątyniach, alei na pogadankach prywa- 
tnych, jak niemniej organizowało i prowadzi- 
ło w dnie niedzielne pogadanki z dorosłymi w 
szkołach“. 

Z kolei raport przedstawia stan prawosławia 
w eparchii chełmsko-warszawskiej. W tej 
tu cześci prokurator zaznacza przedewszystkiem, że 
car, po przeczytaniu sprawozdania gubernatora sie- 
dleckiego o stanie powierzonej mu gubernii, w 
którym to sprawozdaniu była wzmianka o „paw- 
nych* środkach, przedsięwziętych w sprawie sze- 
rzenia wiary prawosławnej, a które okazały się 
skutecznemi, napisał własnoręcznie: „wszystko to 
wielce jest pocieszającem*. Jako takie wpływy, 
wymienia raport odwiedzenie klasztoru żeńskiego 
w Leśnej przez arcybiskupa chełmsko-warszaw- 
skiego Leoncjusza, oraz objazd niektórych powia- 
tów, uskuteczniony przez biskupa lubelskiego Fla- 
wjana, podczas którego miały miejsce nauki pa- 
sterskie, Wspomniawszy o wzniesieniu nowej cer- 
kwi w m. Płońsku gub. płockiej ze składek mie- 
szkańców okolicznych i o wyznaczeniu oddzieluego 
do tej cerkwi duchownego, nadmienia raport, ża 
w tejże eparchji znów kilka cerkwi filialnych, za- 
mieniono na samodzielne; obok czego zwierzch- 
ność eparchjalna uznaje, ża podobna zamiana po- 
zostałych cerkwi takich na samodzielne byłaby 
wielce pożądaną; tymczasem zaś wydała rozporzą- 
dzenie, iżby pomocnicy plebanów w parafiach ma- 
jących inne cerkwić mieszkali przy tych ostatnich, 
„gdyż, jak się wyraża raport, jest to koniecznem 
nietylko dla postępów prawosławia i dogodności 
parafian pod wzgłędem cerkiewnym, ale i dla pod- 
trzymania i ustalenia w ogóle sprawy rosyjskiej 
pomiędzy ludnością, która powróciła do prawosła- 
wia, a która uległa wpływowi jawnemu i tajnemu 
latyno-polonizmu*. 

W dalszym ciągu opisuje raport uroczystość 
obchodu 50-lecia istnienia soboru prawosławnego 
w Warszawie i o wydaniu z tego powodu i rozda- 
waniu broszury pamiątkowej : 

„Na upamiętnienie tej uroczystości — pisze 
prokurator synodu — utworzono przy soborze 
wspomnianym bractwo św. Trójcy, mające wsnie- 
rać biednych parafian i obmyślać Sposoby i środ- 
ki zabezpieczenia od propagandy łacińskiej prawo- 
sławnych, pozostających w małżeństwach inięsza- 
nych, a zwłaszcza dzieci z tych małżeństw pocho- 
dzących*. 

W końcu, dotknąwszy działalności bractwa 
św. Bogarodzicy w Chełmie, zaznacza raport, że 
we wszystkich dekanatach eparchji urządziło skła- 
dy książek treści duchowno moralnej i wyjednało 
zgodzenie się gubernatorów: lubelskiego i siedlec- 
kiego na wzbronienie innowiercom książki kol- 
portującym przybywanie do parafij nowopowróco- 
nych w celu rozsprzedawauia pomiędzy byłymi 
unitami różnych nieprawosławnych książek i obra- 
zów, Jednocześnie oprócz sprzedaży książek, bro- 
szur obrazów Świętych i obrazków, krzyżyków 
itp., istniejącej już przy soborze prawosławnym w 
Chełmie, otwarto tamże podobuąż sprzedaż w Śred- 
ku miasta, tuż obok kościoła na terytorjum, nale- 
żącem do gimuazjum miejscowego. 
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Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


Wydział krajowy zawiadomił prezydjum na- 
mie-tnictwa, że objął? naczelne kierownictwo 
w uroczystości przeniesienia do kraju i złożenia 
zwłok Miekiewieza na Wawelu. W piśmie tem, 
uprasza Wydział prezydjum namiestnictwa o po- 
parcia w podjętej akcji, oraz, by przy załatwianiu 
podań, wniesionych pierwotnie przez komitet 
krakowski, odnosiło się obecnie namiestnietwo 
wprost do Wydziału krajowego. 

Na piątek d. 6. czerwca na godz. */,6 wie- 
czorem zwołał Wydział kraj. posiedzenie komi- 
tetn, który ma z nim wspólnie akcją całą się 
zająć. 

W skład tego komitetu wchodzą pp.: mar- 
szałek krajowy hr. Tarnowski, jako przewodniczą- 
cy; członkowie Wydziału krajowego: dr. Wera- 
szczyński, dr. Hoszard, Romanowicz, Jędrzejowicz. 
dr. Sawczak i urzędujący zastępca hr. A. Wo- 
dzieki. 

Dalej zaproszeni zostali pp.: książę biskup 
Dunajewski, z możnością wysłania delegata, gdy- 
by nie mógł sam w posiedzeniach uczestniczyć. 
Z dotychczasowego komitetu krakowskiego: dr. 
Weigel, dr. Asnyk, Ksawery Konopka, Sławomir 
Odrzywolski, Mieczysław Pawlikowski i dr. Ja- 
worski; dalej rektorowia obu uniwersytetów i po- 
litechniki: dr. Korczyński, ks. dr. Sarnieki i dr. 
Freund; profesorowie literatury polskiej na obu 
uniwersytetach: hr. St. Tarnowski i dr. R. Pilat; 
prezydenci miast Lwowa i Krakowa: Mochnacki i 
dr. Szlachtowski; prezes akademii umiejetności 
dr. Majer; prezes krakowskiej rady powiatowej, 
lub tegoż zastępca; mistrz Matejko; prezes Koła 
polskiego Jaworski, wnuk śp. Adama Mickiewicza 
Górecki, słuchacz wydz. medycz. w Krakowie. pre- 
zes czytelni akademickie w Krakowie Marjan 
Grzybowski, prezes bratniej pomocy przy uniw. 
w Krakowie Binder, di. Estereicher, Paweł Po- 
piel, br. St. Badeni, ks. Adam Sapieha, ks. Eust. 
Sanguszko, hr. Włodz. Dzieduszycki, hr. Woje. 
Dzieduszycki, Zygm. Dembowski, dr. Małecki, ks. 
And. Lubomirski. 

Uchwalono również wystosować pismo do p. 
Władysława Mickiewicza w Paryża. 

Pismo to opiewa: 

„Czcigodny panie! Dawno już powzięta myśl 
sprowadzenia do kraju zwłok wiekopomnej pa- 
mięci ojca pańskiego i złożenia ich tam, gdzie 
naród przywykł chować drogie szczątki krółów 
swych i bohaterów, zbliża się do kresu. 


Usiłowania tych, eo pierwsi myśl tę podjęli, 
wkrótce już doprowadzą do upragnionego celn, 
odpowiadającego gorącemu życzeniu wszystkich. 

Idąc za głosem obywateli tej dzielnicy, gdzie 
objawy życia narodowego nie są tamowane... Wy- 
dział krajowy stanął na czele i ujął w swe ręce 
ster tej uroczystości, pragnąc, by ona była godnem 
przyjęciem zwłok wielkiego poety, Świętem uczcze- 
niem jego pamięci i aktem przekazania tejże 
w najdalsze pokolenia. 

Zadaniem naszem będzie wykończyć niezbędne 
do obchodu uroczystości przygotowania, usunąć 
przeszkody, jakieby się jeszcze w doprowadzeniu 
do kresu wzniosłego przedsięwzięcia napotkać mo- 
gły, wreszcie powitać na ojczystej ziemi wrócone 
z pielgrzymstwa drogie szczątki i złożyć je do 
odpoczynku w przybytku narodowej sławy naj- 
droższych narodu wspomnień, 

O szczegółowem programie zamierzonej akcji 
dziś jeszeze nie piszemy, bo choć jest naszem 
najgorętszem życzeniem, by z uroczystością nie 
zwlekać i oznaczyć jej termin na jeden z końco- 
wych dni bm., wszelako z wydaniem stanowczych 
postanowień wyczekamy pańskiej odpowiedzi, o ile 
pan uważa za możliwe odbycie uroczystości w ter- 
minie wyżwspomnianym. 

Nieomieszkamy w dalszym ciągu podzielić 
się z panem powziętemi postauowieniami, dziś od- 
nosimy się z prośbą, byś wspierał nas radą, wska- 
zówką i pomocą. 

Licząc na nie i zamawiając je sobie, doda- 
jemy, iż do komitetu doradczego, który w tej 
sprawie złożyliśmy, powołując doń najwybitniej- 
szych obywateli kraju, zaprosiliśmy także p. Gó- 
reckiego, jako członka rodziny w kraju naszym 
przebywającego“. 

Uroczystość odbędzie się najprawdopodobniej 
28. czerwca, ewentualnie 30. czerwca. 

P. Marszałek kraj., członkowie Wydziału i 
urzędnicy złożyli na cale pokrycia kosztów spro- 
wadzenia i złożenia zwłok 500 zł., które wraz 
ze 100 zł. rady gm. miasta Stanisławowa, zło- 
żono w Banku kraj. Ni” ożna wątpić, że i inne 
reprezentacje jako t* izezególne osoby po- 
spieszą z datkami na 1. 

* * 


Zwołane na wez0: , %. b. m. do lwowskiej 
sali ratuszowej zgromadzenie celem porozumienia 
się w jaki sposób Lwów ma wziąć udział w uro- 
czystości złożenia na Wawelu zwłok Adama Mic- 
kiewicza zagaił p. Syroczyński wyjaśuiając 
powody, które skłoniły grono obywateli do zaini- 
cjowania takiej akcji. 

Przewodniczący" ano prze aklamację 
posła na sejm p. Ta-€ usza Romanowicza, 
sekretarzami p. Wł. Bełzę i akademika Baranow- 
skiego. W zastępstwie sprawozdawcy p. prof. Żu- 
lińskiego objął referat ks, Siemiński i posta- 
wił następujące wnioski: 

Zgromadzenie uchwali : 

1. Wnieść podanie do władz szkolnych, że- 
by w dniu pogrzebu zwolniły uczniów od przepisa- 
nych godzin i umożliwiły im wzięcie udziału w od- 
prawić się mających nabożeństwach żałobnych. 

2. Udać się do władzy kościelnej o zarzą- 
dzenie we wszystkich Świątyniach lwowskich mszy 
żałobnych w tym dniu. 

8. Poczynić starania u dyrekcji kołei Karola 
Ludwika celem wyjednania osobnych pociągów 
do Krakowa, lub znacznego zniżenią zwykłych 
cen jazdy. 

4. Urządzić we Lwowie w szerszych kołach 
odpowiedne uroczyste obchody. 

5. Zawiązać atałv -=i + imienia Adama 
Mickiewicza, któ wał urządzeniem 
obchodów narodow ce każdorazowo po 
wstających komiteiow, a przedewszystkiem zasta- 
nowił się mad uroczystym obehodem z powodu 
pochowania zwłok nieśmiertelnego wieszcza. 

6. Zamiast wieńców kosztownych wystąpić 
z wiaukami z liści rodzinnych dębów, a przezna- 
czone na teu cel pieniądze oddać do dyspozycji 
komitetów korpusów wakacyjnych. 

Przewodniczący p. Romanowie z zazna” 
cza, że wniosek pod liczbą 5 nie należy Ściśle 
w zakres dzisiejszej dyskusji i za zgodą zgroma- 
dzenia uchyla go, 

Na zapytanie p. prof. Weigla w jaki spo- 
sób Wydział krajowy bierze udział w zarządzenie 
obchodu pogrzebowego, żeby w miarę tego zasto- 
sować działalność, wybrać się mającego komitetu, 
oświadcza p. Romanowicz, że w tym celu zwołał 
Wydział krajowy na dzień 6. b. m. szarszy komi- 
tet, który się zajmie ułożeniem szczegółowego pro- 
gramu, że jednak dziś już może zapewnić, iż Wy- 
dział krajowy dąży do jak najwspanialszego obcho- 
du, któremu chce zapewhić udział całego kraju. 

P. Platon Kostecki podnosi w ciepłych 
słowach, że pogrzeb Miekiewicza nie powinien się 
odbyć kosztem tylko funduszu publicznego — lecz 
w akcie tym uroczystym należy przypnścić cały 
ogół do udziału, żeby obehód stał się w całem słowa 
znaczeniu obchodem ludowym, w którym 
i małuczcy niech wezmą udział, Wnosi w tym 
celu najuroczystszą formę składki, mianowicie aby 
w następną niedzielę po nabożeństwie nrządzono 
na dziedzińcu ratnszowym biuro, do któregoby 
ludność szła i swój grosz składała, a to najwy- 
żej po guldenie od osoby. Mowca kładł wage na 
to, aby przybywali nie sami tylko ojcowie rodzin, 
ale także dzieci swoje przyprowadzili; niechaj się 
ten udział upamiętni w przyszłem pokoleniu. Może 
też inne miasta kraju pójdą za tym przykładem. 
Zresztą wnosi: uprosić prezydjum miasta, aby się 
przeprowadzeniem tej składki zajęło. Dłatego zaś 
chce widzieć na częle tejiakeji prezydjum miasta 
ponieważ wyszła Ż wolnych wyborów m eszkdńców, 
słusznie w tym obchodzie powinno przewodniczyć, 
jak Wydział krajowy przewodzić w głównym obcho- 
dzie. Wniosek ten polecono komitetowi do na- 
tychmiastowego przeprowadzenia. 

P.Starkeł wstawia wniosek wybrania ko- 
mitetu, któremuby zgromadzenie powierzyło kie- 
rownietwo całej akcji. 

P Syroczyński uważa wybór komitetu 
jako zbędny, ponieważ istnieje już komitet wybra- 
ny złona reprezentacji miasta, a nadto jest grono 
inicjatorów dzisiejszego zgromadzenia, które już 
rozpoczęło pracę w tym kierunku. 

P. Fontanna prezes tow. śpiewackiego 
„Echo“ oświadcza, że towarzystwo to, które się 
wszędzie znachodziło gdzie szło o uczczenie ob- 
chodów narodowych i w Krakowie nie może go 
brakować i że powzięło uchwałę pojechać na po- 
grzeb, żeby wielkiego wieszcza wielką pożegnać 
pieśnią. 

P. Webersfeld chce, żeby miasto Lwów 
jako stolica kraju nie luzem jawiło się na po- 
grzebie lecz w zwartym szeregu — żeby insty- 
tucje i stowarzyszenia, delegacje i ci Wszyscy, 
którzy się udadzą do Krakowa, stanowili jedną 
organiczną całość, reprezentującą miasto Lwów. 
Następnie imieniem towarzystwa „Harmouia* za- 
wiadamia zgromadzenie, że wydział tegoż towa- 
rzystwa uchwalił wysłać kompletną swoją muzy- 
kę z 4% ludzi złożoną do Krakowa na pogrzeb. 


Wniosk p. Starkla, że zgromadzenie uwa- 
ża inicjatorów dzisiejszego zgromadzenia za swój 
organ wykonawczy i upoważnia go do uzupełnie- 
nia się członkami ze wszystkich sfer społeczeń- 
stwa — przyjęto — z poprawką p. Meru- 
nowieza, że komitet ten ma działać w poro- 
zumieniu z komitetem reprezentacji miasta i Wy- 
działem krajowym. 

Wszystkie inne wnioski, wchodzące już 
w zakres programu samego obchodu, przekazało 
zgromadzenie komitetowi do zbadania i przedsta- 
wienia swego zapatrywania na najbliższem zebra- 
niu; po wyczerpaniu dyskusji ogłosił przewodni- 
czący zgromadzenie za ukończone. 

Po zgromadzeniu tem, odbyło się bezzwłocznie 
posiedzenie komitetu wykonawczego, w skład któ- 
rego jako grono obywateli, którzy dali inicjatywę 
do zwołania zebrania i jako następnie przybrani 
członkowie wchodzą : 

Jan Amborski, Ernest Adam, Bojarski, Wła- 
dysław Bełza, Feliks Bieńkowski, ks. Edward Bo- 
rawski, Leszek hr. Dunin Borkowski, Piotr Czap- 
czyński, Jan Kanty Czerszyk, Leszek Dąbczański, 
dr. Bronisław Dulęba, Feldstein, A. Getritz, dr. 
Michał Grek, Władysław Gubrynowicz, dr. Ale- 
ksander Hirschberg, J. Horoszkiewiez, Józef Ka- 
jetan Janowski, Platon Kostecki, Adam Krecho- 
wiecki, Izydor Karlsbad, dr. Witold Lewicki, Jan 
Mardyrosiewicz, M. Michalski, dr. Antoni Małecki, 
Edmund Mochnacki, dr. Kaz. Ostaszewki-Barań- 
ski, Zdzisław Onyszkiewicz, dr. Roman Piłat. 
Ludwik Raciborski, Henryk Rewakowiez, Tadensz 
Romanowicz, dr. Gustaw Roszkowski, dr. Jan 
Stella Sawicki, ks. dr. Jan Siemieński, Henryk 
hr. Skarbek, Mieczysław Schmitt, Leon Syroczyń- 
ski, Józef Szeremeta, dr. Aleksander Vogel, Au- 
reli Urbański, Albert Wilczyński, Ludwik Zie- 
lonka, dr. Józef Zuliński a nadto reprezentanci 
stowarzyszenia „Gwiazdy* i „Skały“. 

Komitet ukonstytuował się w ten sposób, 
że przewodniczącym wybrał p. dr. Antoniego 
Małeckiego, zastępcą p. Tadeusza Roma- 
nowieza. sekretarzami pp. Władysława Bełzę, 
Bolesława Baranowskiego, i Ludwika Zie- 
lonkę. Następne posiedzenie komitatn odbędzie 
się we Środę d. 4. bm. o godz. 6. wieczorem 
w sali posiedzeń magistratu, na które członkowie 
raczą niezawodnie się jawić. Osobnych zaproszeń 
prozydjum komitetu ze względu na krótkość cza- 
su nie wyszle. 
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Od akademików lwowskich otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę z prośbą o zamieszczenie : 

Rodacy ! Niedaleka już chwila, w której naród 
cały powita na ojczystej ziemi zwłoki największego 
z wieszczów naszych Adama Mickiewicza i złoży je 
na dziejowym Waweln obok najsławniejszych królów 
naszych, bohaterów i wodzów ! Wkrótce będziem mo- 
gli ze czcią zbliżyć się do trumny, kryjącej najpotę- 
żniejszego dotąd dła nas mocarza ducha, prawdziwego 
duchowego króla naszego narodu. I wyjdzie na jego 
spotkanie wszystko, co polskie, naród cały, jak wiel- 
ka i szeroka Ojozyzna nasza, uklęknie przed procha- 
mi Jego, czoła przed nim uchyli i kornie cześć 
Mu odda. 

Ozyż wobec tego, w tak uroczystem dla nas 
święcie, my młodzież mamy pozostać w tyle i dać się 
komu wyprzedzić w uczezeniu twórcy „Ody do młodości", 
tej serdecznej pobudki wojennej, która po wieki po- 
rywać będzie serca młodzieży i pobudzać ją do wal- 
ki o szczytne ideały narodowe i o ich urzeczywistnie- 
nie? Przenigdy ! 

Gdy naród cały na Jego spotkanie pospieszy, 
myśmy powinni w tym olbrzymim pochodzie, zapa- 
łem, ozcię i uwielbieniem wieszcza wazystkich 
wyprzedzić, i tak jak młodzież pierwsza rzuciła myśl 
sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza na ziemię 
o czystą, tak teraz nasze barki przedewszystkiem po- 
winne godnie ponieść trumnę ukochanego wodza na- 
szego, powinniśmy Światu okazać, że Ideały jego 
młodzież czuje, podnosi i w czyn zamienić pragnie ! 

W tej myśli, celem porozumienia się wzaje- 
mnego co do współudziału młodzieży akademickiej 
lwowskiej w obchodzie przewiezienia zwłok Adama 
Mickiewicza podpisani pozwalają sobie zaprosić ws zy- 
stkich kolegów z wyższych zakładów 
nankowych na wiec ogólno akademicki, 
który się odbędzie w sobotę 7. bm. w sali III. ani- 
wersytetu o godz. 7. wieczorem. 

Nie wątpimy, że każdy, kto się poczuwa de 
polskości, w kim nie zamarło poczutie miłości ojczy- 
zny i ezci dla najlepszego jej syna, pojmie skutecznie 
myśl przez nas rzuconą; że wszyscy bez względu na 
stronnictwa, jakieby wśród nas istniały, stwierdzą 
czynem, że sprawie ogólno narodowego znaczenia 
sprawy mniejszej wagi podporządkować. że pod ha- 
słem „Razom młodzi przyjaciele“ potrafią „zestrzelić 
swe myśli w jedno ognisko* i zsolidaryzować się 
w wielkim akcie godnego uczczenia duchowego wodza 
naszego ! 

Ernest Adam, Marjan Starsewski, 
Wacław Korabiewski. 
* * 


* 

W krypcie na Wawelu, gdzie złożone być 
mają zwłoki Mickiewicza, nskuteczniane są obe- 
enie, jak donoszą z Krakowa, roboty z całym 
przepychem. Podłoga i schody do krypty prowa- 
dzące będą marmurowe. Sarkofag na zwłoki wy- 
konany jest z kamienia Częstochowskiego. — 
W ołtarzu pomieszczony będzie wizerunek M. 
Bożej Ostrobramskiej. 


Nowa taryfa osobowa na kolejach 
państwowych. 

Z dniem 16. b. m. wchodzi w życie nowa 
taryfa osobowa na austrjaekich kolejach państwo- 
wych i na liniach pod zarządem państwa zosta- 
jących. 

Strefy podzielono według następującego sto- 
snnku: 

pierwszych 50 kilometrów dzieli się na 5 
stref po 10 kilometrów, 

następnych 30 kilometrów na 2 strefy po 
15 kilometrów, , 

potem jedna strefa o 20 kilometrsch, dalej 
4 strefy po 25 kilometrów a dalsze strefy po 
dwóchsetnym kilometrze wynoszą już po 50 ki- 
lometrów. mz, 

Strefa rozpoczyna się od stacji, z której 
następuje wyjazd. i ; 

Należytość przewozowa wynosi w zasadzie 
od jednej osoby i jednego kilometra: 
przy pociągach osobow. i mięszanych 

L kl. 3 et. II. kl. 2 et. III. ki. 1 ct. 

przy pociągach pospiesznych 
Í. kl. 45 ct. II. kl. 3 et. III. kl. 15 ot. 

Wolny pakunek odpada przy nowej taryfie 
i obliczaną będzie za przewóz tegoż należytość 
w stosunku 0'02 centa za 1 kilometr od 10 ki- 
logramów. Za przewóz psa po 0'10 centa od ki- 
lometra. 

Pakunek ręczny wolno jak dotychczas brać 
do wagonu. 


Karty abonamentowe i sazonowe kupione 
przed 16. czerwca pozostają ważne do dnia, do 
którego zostały wystawione. 

Karty roczne będą i na przyszłość wydawa- 
ne a to po 100 złr. dla III. klasy, po 200 złr. 
dla IL klasy i po 300 złr. dla I. klasy, ważne na 
wszystkie linie, do których nowa taryfa ma za- 
stosowanie, 

Bilety jazdy po zniżonej cenie będą wyda- 
wane tylko w szczególnych wypadkach a miano- 
wicie: uczniom publicznych zakładów nunkowych 
wyłącznie w celu uczęszczania do szkoły. Karty 
takie wyduje się na przestrzenie wynoszące naj- 
więcej 50 kilometrów. Zniżenia te otrzymają 
uczniowie na mocy umyślnie w tym celu sporzą- 
dzonych legitymacji. Zniżenie o połowę dla jazdy 
trzecią klasą otrzymają robotnicy, jeżeli jadą 
grupami przynajmniej w dziesięciu. 

i Dla lepszego poglądu nowego obliczenia cen 
Juzdy podajemy tabelę normującą te opłaty. 


Strefa Odległość  Pociag osobowy Pociąg pospieszny 
w kilom. kosztuje centów kosztuje centów 
II I I Il I 
l 1— 10 10 20 30 15 30 45 
2 11— 20 20 40 60 30 60 90 
3 21-80 30 60 90 40 90 135 
4 381—40 40 80 120 60 120 150 
5 41—50 50 100 150 75 150 225 
6 51—65 65 130 195 98 195 293 
7  66— 80 s0 160 240 120 240 360 
8  81—100 100 200 300 150 300 450 
9 101—125 125 250 375 188 375 568 
10 126—150 150 300 450 225 450 675 
11 151—175 175 350 525 263 525 788 
12 176—200 200 400 600 800 600 900 
13 201—250 250 500 750 375 750 1125 
H KTK na io pn 450 900 1350 
2 o aż do 1000 kilometrów. S 
28. (951—1000 km.) „ema 
kosztuje 1000 , 2000, 3000 „ 1500, 3000, 
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Od Administracji 
„Gazety Narodowej.“ 


Dla nowo przystępujących pre- 
numeratorów, którzy dotychczas nie abo» 
nowali „Gazety Narodowej" z powodu wyższej 
Jej ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko- 
dliwego pisma tutejszego, obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po- 
trzebojących tego, cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2 zl. na 1 zł, 10 ct., a kwar- 
talnie z 6 zł. na 3 zł. 30 et, 

Za normę wszakże poczyłtywać należy 
ceny zamieszczone w tytułowym nagłówku, 


Zapraszając szanowną publiczność do przedpła- 
ty na Głasetę Narodową, przypominamy, że obecnie 
nowo wstępujący prenuimeratorowie a potrzebu- 
jący tego, mogą otrzymać nasze pismo za eenę najtań- 
szą w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 10 et. 
miesięcznie a 3 złr. 30 et kwartalnie. Wydawnictwo 
Gazety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na- 
kładową w celu położenia tamy szerzeniu się szko- 
dliwego pisma, które z pełną świadomością swej 
szkodliwości narodowej, poparte subwencją, taniością 
tylko może sobie zdobyć zastęp abonentów. Wy- 
dawnictwo Gasgety, pomne słów wielkiego poety, 
że „narodu duch otrnty, to dopiero bo- 
lów ból“, postanowiło tedy jedynym środkiem jakie 
miało: gotowością do ofiary pieniężnej, położyć tamę 
zatruwaniu ducha publicznego, umożliwiając werty- 
stkim, którzyby z powodu niedootaetenrat ej 
swej zamożności nie mogli pełnej ceny prenu- 
meracyjnej Głageły opłacić, nabywanie jej za cenę 
wyjątkową, bo za połową. Po za tę granicę wyda- 
wnietwo nie widziało potrzeby wychodzić, skoro s8- 
mo opiera się na ofiarności płynącej z pracy osobi- 
stej, dla tego też jako normę utrzymuje dawną ce- 
nę prenumeracyjną dla dawnych abonentów, którzy pre- 
numerowali pismo po tej cenie, gdy ono przy mniej- 
szych kosztach nakładowych było wydawane, i dla 
tych wszystkich, których środki. materjalne zniżki 
tej nie wymagają. 

Zarazem ujednostajniliśmy cenę prenumeraty 
tak normalnej jak i wyjątkowej dla prenumeratorów 
zamiejscowych i miejscowych przy odsyłaniu im 
dziennika do domu. Koszta materjalnego bowiem 
wygotowania dziennika wraz z dostarczeniem do domu 
równają się znpełnie kosztom produkcji numern na 
prowincję wysyłanego, nie ma zatem żadnej pod- 
stawy, by go miejscowym zamożnym prenumeratorom 
dawać taniej kosztem zamiejsoowych lub wydawnietwa, 
zwłaszcza, że cena normhlna nie jest woale wyższą od 
eeny miejscowej tańszego z dwóch dzienników kra- 
kowskich 


UT E RE 
kronika miejscowa | zamiójscowa. 


Lwów dnia 3. czerwca. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała stałego nauczyciela młodszego Walerego Krza- 
nowskiego w Półwsiu zwierzynieckiem, stałym na- 
uczycielem młodszym VIII. szkoły pospolitej mę- 
skiej w Krakowie. 

Minister handlu zamianował asystentów poczto” 
wych: Wilhelma Mikołajczyka w Rechni ; Teodora 
Ganszera w Sanoku ; Franciszka Waligórskiego, Ken- 
stantego Jaworskiego, Jana Bigo, Michała Kuinietówi- 
cz, Jana Koaubw, Teofila Jekla, Wiktera Wieczor: 
ka i Leona Zygmunta we Lwowie; Gustawa Storeka 
w Stryju; Stanisława Bałabana w Brodach; Samon- 
ela Goldberga w Przemyślu; Stanisława Skąpskiego 
i Jana Koczorowskiego w Krakowie, oficjałami po- 
cztowymi ; a dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła 
Wilhelma Mikołajczyka do Żywca, Michała Kmioto- 
wicza do Bochni, Stanisława Skąpskiego do Rzeszo- 
wa, Wiktora Wieczorka do Brzeżan i Gustawa Fi- 
schera de Białej ; pozostawiając resztę w dotychcza- 
sowych miejscach służbowych. 

Radcy sądu kraj. pp. Antoni Spędakowski (Tar- 
nopol) i Marjau Ohorzeński (Sanok) przeniesieni do 
Lwowa. 

Radcami sądu’ krajowego mianowani: radca 
skarbowy dr. Romuald Schubert dla Lwowa: sędzio - 
wie pow. Wiehański dla Tarnopola, Edm. Kolb dla 
Kołomyi, Wiktor Wład. Frank, Dominik Drdacki, 
dla Sanoka, Julj. Naganowski dla Tarnopola ; sekre- 
tarze rady Jan Komarnicki dla Brzeżan i Józef 
Howorka dla Lwowa ; zast. prok. dr. Edward Sum- 
per dla Sanoka, Hipolit Litwinowicz dla Przemyśla. 
Sekretarzami rady mianowani pp.: Fr. Kloss, Edw. 
Hermanowicz. Konst. Koberwein. Wreszcie Wł. Ko- 
chanowski i Karol Pelz, mianowani wicesekratarzami 
w ministerstwie handlu. 

* Arcyksiążę Leopold Salwator z małżonką 
wyjechali wczoraj kurjerskim pociągiem do Wiednia. 

* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni zwi- 
dził dnia 1. bm. biura starostwa w Białej i zlustro- 
wał czynności urzędu. Po objedzie objechał p. na, 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4 Czerwca 1890, 3 


— Przy omawianiu budżetu sztuk pię- 
knych w parlamencie francuskim, postawił deputo- 
wany Proust kilka bardzo ciekawych wniosków. Mię- 
dzy innemi stawiał wniosek, aby dyrekcję budynków rzą- 
dowych połączyć ze sztukami pięknemi, przez co za- 
oszczędziłoby się około pół miliona franków rocznie. 
Dalej żądał deputowany ten, aby do „École de Bo- 
me“ miał wstęp każdy artysta francuski, który 0- 
trzymał nagrodę państwową, a nie jak to dotychczas 
było, tylko wychowańcy „École des Beanx-Arts*, 


iestnik, w towarzystwie burmistrza, ważniejsze uli- 
a miasta, następnie zwidził fabrykę papieru Fijał- 
|cowskiego, poczem udał się powozem do Kóz, gdzie 
domu pp. Czeczów, w rozmowie z wybitniejszymi 
rzedstawicielami miejscowego przemysłu fabrycznego, 
iał sposobność poinformować się o stosunkach prze- 
nysłowych m. Biały i okolicy. Ztąd udał się na- 
niestnik do Żywea i Wadowie a w środę rano przy- 
gdzie z powrotem do Lwowa. 


/ * Na opróżnioną posadę kanonika przy gr. 


Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w półu. Skandynawii; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie, 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 765 mm. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 3. bm. do 12. w południe d. 4. bm.: 
Wiatr będzie co do kierunku zachodni, co do 


W otoczeniu cesarza znajdowali się areyks. | państwa Kongo, na co pełnomocnicy przewa- 
Wilhelm i wojskowi ałłachćs: niemiecki, an- | Żnej części rządów, jak austrjackiego, nie- 
gielski, francuski, włoski, rosyjski i Zjedno- | mieckiego, angielskiego, francuskiego, wło- 
czonych Stanów. Cesarz polecił wyrazić woj- | skiego, oświadczyli, że rządy ich zgadzają 
sku swoje szczególne zadowolenie. się na to w zupełności, tylko reprezentant 
Wiedeń d. 3. czerwca. Przybyła tu| Belgii oświadczył, Że nie może uprzedzać 
z Sofii ks. Klementyna Koburska i zaraz zamiarów swego rządu. 
wczoraj złożyła wizytę członkom domu cesar- | WOMEN 


at. kapitule w Przemyślu, jak donosi Dśło, podało | siły słaby (1:2); Średnia temperatura doby podniesie | odznaczeni nagrodą „Prix de Rome“. Z tym wnio- skiego. u h $ giek 
ię aż 9 kandydatów, a mianowicie: ks. Turkiewicz | SIĘ do- 10709C; stan nieba będzie zmienny, wzglę- | skiem w związku stoi drugi tyczący się zniesienia Hr. Kalnoky, minister wojny Bauer A Wladsmości Meowe. 

kanonik ze Stanisławowa, ks Borsuk paroch dna wilgotneść powietrza pozostanie około 85*/9; opad : | pracowni rzeźbiarskiej i malarskiej w „École des p. Szógyeni (pierwszy szef sekcyjny w minl- Lwów, dnia 3. czerwea. (Z Izby handlowej). 
Krakowa, ks. Łysiak paroch z Długich Mościsk, | deszcz nieznaczny tylko, chwilami pogodnie. Beaux-Arte* i zmiana w sposobie rozdawania przez | stęrstwje spraw zagranicznych), udają się L Akcje za sztukę. 
a. Kruszyński paroch z Siedlisk, ks. Wojtowicz pa-| * Jutro, d. 4. czerwca: św. Kwiryna. — św. | nią stypendjów. Przy rubryce subwencje teatralne o- dzisiaj do Pesztu na otwarcie delegacji wspól- f płacą żądają 
och z Sądowej Wiszni, ks. Sielecki paroch z Żużela, | Mychaiła Pr. świadczył się sprawozdawca za systemem „regie* za- J Eac) Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 198:50 201— 
s. Sembratowicz dziekan lubaczowski, ks. dr. Lud- ~ prowadzonym w „Teatre frangaise“; krytykowano bar- | RY ch. at paou e i 200 sł. w kj 308 — 306 — 
iewicz z Przemyśla i rektor seminarjum przemyskiego — Na podstawie noweli egzekncyjnej "m zarząd i prowadzenie Wielkiej opery. a Wiedeń d. 3. czerwca. Arcyks. Karol ME a 3 > ag kę ELSE > o 
s. Czechowicz. orzekł najwyższy trybunał, że egzekucyjna licy- | Clemenceau czynił bardzo silne zarzuty, że wy- | Ludwik odjechał wezoraj wieczór z synem JI. Listy zastawne za 100 zł. 


stawa nie dość często bywa odnawianą, że wznowie- 
nia starego repertoaru nie odpowiadają wymaganiom 
publiczności z wyrobionym smakiem dla sztuki, a 
wreszcie, że nie przedsięwzięto dostatecznych środ- 
ków w celu zapobieżenia niebezpieczeństwu grożą- 
cemu publiczności na wypadek pożaru. 

— Antomaty. We Frankfurcie nad Menem otwar- 
to fakrykę automatów de sprzedawania dzienników. 
Przyrząd to zbudowany na zasadach ogólnie znanych 
automatów, obdarzających wzamian za pewną kwotę 
pieniędzy N cygarami i t. d. Peteli nowy lo 13.000 złr.) Portfel: 140,489.000 złr.| s » n a  @ 50%) Z'o 


tacja z powodu pretensji, gdy uzyskana ze sprze- 
daży suma nie daje nawet nadwyżki ponad koszta 
egzekucji jest nieważną. W wypadku, który dał do 
tego orzeczenia powód, sprzedano pretensję na 860 
zł. za 5 zł, 


_ — W sprawie znanego zakazu procesji na 
Boże Ciało, wydanego przeź burmistrza Kościańskie- 
go w Wielkopolsce, otrzymał ksiądz Bączkowski, pro 
boszcz miejscowy, na wniosek uczyniony swego czasu 
do radey ziemskiego, odpowiedź, że procesje takie 
jako uroczystości o charakterze religijnym są dozwo- 


> Przeciw proponowanemu poprzednio ter- 

nowi pogrzebu Mickiewicza w dniu 1. lipca, pod- 

oszą i tę okoliczność, źe na dzień ten są rozpisane 

bory do Rad powiatowych Zdaje się tedy, że iste- 

$nie nie inny dzień, jak 28 czerwca, postanowiony 
ostanie, jako dzień złożenia zwłok wieszcza na 
awelu. 

* Bolesny elos dotknął dr. Józefa i Łucję Żu- 
ińskich, znanych w naszem mieście i cieszących się 
|asłużoną sympatją. Zmarła im ukochana córeczka 
Maniusia. Współezncie, jakie im towarzyszy, + niechaj 


Franciszkiem Ferdynandem na Hamburg, | Banku hipotecznego galic. Sse -Lap | 19130 108 
. . . . È è 3 LHA s M 3 1 f i 
Kiel i Kopenhagę, aby zwidzić Przylądek Pół KR SZR MU h mag i . 10806. zg) 
nocny. Towarz. kred. gal. ziemsk. 50), | + 10080 101 

dr d. 3. kod Stan Mach ai a los « 3r iat 100 60 10130 
anstro-węgierskiego z dniem 51. maja 4oj, los. w 41'/, l. 9540 9610 
: oe” 46/40/, los. w 52 |. 10015 100.85 
był następujący:  Bauknoty w obiegu: 1 m dż los w 56 lat. 9460 9580 
389,735.000 złr. (mniej o 1,846.000 złr.) III. Listy dłużne na 100 zł. 
Zapas kruszcowy: 241,979.000 złr. (więcej | gaj. Zakł. kred. włośc. w likw. (a. 6-/,) 39, st-  60— 
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bę sia PPE „i do osłodą e tem wielkiem oier- | lone. Pan burmistrz, oczywista, po tak fatalnej dla | ten automat nie będzie się tak łatwo psuł, jak (mniej o 928.000 złr.) Lombard : 18,074.000 IV. Obligi za 100 zł. 

pieniu. Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek o godz. | niego decyzji, raczył także i ze swej stron. iado. | wszelkie inne automaty, powodzenia mu chyba nie 4 - | Indemnizac jne galie. 5%, m. k.. . . . . 10885 10455 
„ wieczór z domu pod 1. 6. ul. Żulińskiego. mić miejscowego proboszcza, że SEO od zbraknie. złr. (mniej o 00 złr.) CA” A Galio. funduszu Propinacyjnego Ho a 2 BO" 
+ Wycleozke do Brznchowie urądza w nie- zaniechonych od 18 lat proenji, powodowany rekry: | — Z Przemysła. Istniejąca dotąd za rogatkamz |tów: 55,116,000 złr. (więcej o 1,639.000 | Kom: tanka majowego tra Ù om ©: com —— 

Jdziełę 8. b m. Towarzystwo „Harmonja* z współu- | ptem wyższej władzy, nie ma nie do nadmienienia i wolskiemi w Warszawie fabryka wyrobów szklisto- złr. a. w.) s f, > E „ aT 1883 46/0, . - . . 9810 9880 

działem Tow. śpiewackiego „Echo“, Osobny pociąg | Udziela na odprawienie tychże swego zezwolenia.“ (!) krzemienno-szmerglowych ma być wkrótce powiększo- Nadzwyczajne jeneralne zgromadzenie V. Losy. 

wyjeżdża o godz pół de 3 z głównego dworca kolei A więc sprawa skończona — a pan burmistrz | "® Jednocześnie właściciel zamierza przenieść ją i| banku anstro-węgierskiego przyjęło jednogło- | Losy miasta Krakowa 22 1 . « 2850 2450 

ppa Ludwika de Brzuchowic, skąd powrót nastąpi | © jedno doświadczenie bogatszy! zamiejskich okolie do samego miasta. s Śnie wniosek jeneralnej rady: Żeby zgroma- | Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . ——  34— 

0 9 wieczorem. Nie miejscu wyjdzie „Jednodniówka”. | — Uezczeniem Marci r i — W Pavoa de Varzin w Portugalii przyszřo | gzęnie zgodziło się na mające się przedsię- VI. Monety. 

O zmroku zostaną spalone ognie sztuczne. Bilet na | Towarzystw ę S pia Bo, założyciela pomiędzy rybakami-przemytnikami a strażą celną do | gi é 5 łnieni tatutó odnośnie do | Dukat holenderski . "a . ag MIAU?” (550 

wydł b 3 zystwa pomocy naukowej i inicjatora ruchu ać + zabit ta? i k cel. | NZJ4% uzupełnienie statutów, k } 552 B6 
yoieczkę wraz z prawem użycia kolei tam i napo- umysłowego w Wielkopolsce zajmują się teraz Wiel- bójki, wśród której zabity został jeden urzędnik cel- k kW arogtó rzez bank austro-węgier- Dukat cesarski . -AE 5 ZWB 0 aż 

wrót kosztuje 60 ct., dla dzieci niżej lat dziesięciu kopolanie. Omawiano tę sprawę na zgromadzeniu ny i 6 rybaków. psaomp yarani przo d i NA M. PRESS 5 9-75 

30 oentów. które się odbyło 28 bm. w Poznaniu. '| — Roboty okeło urządzenia hamuleów au- ski — w myśl przyjętej przez radę państwa, Rahel rerik a AA e WIEM 
* Program rautu kasyna miejskiego we cierały się ze sebą dwa prądy: jedni pragnę. | tematycznych w pociągach kurjerskich, pośpiesznych | lecz jeszcze nie sankcjonowanej nowelli. Gu- | Rubel rosyjski papierowy . . - - - . . 134 136 
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założenia kamienia węgielnego pod własny gmach. 1. 
a) J. Strauss ; Uwertura z operetki „Nietoperz“, b) 
Gillet: Intermezzo „Loin du ball“, odegra muzyka 
(wojskowa 55. pułku pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Bachó. 2) Meyerbeer : Arja z opery 
„Afrykanka*, odśpiewa panna Pawlików. 3. F. Sohu- 
bert: Kwintet, op. 114. (Forellen-Quintet), na forte- 
pian, skrzypce, wiolę, wionlonczelę i bas. 4. Walla- 
ce: „Polka de Concert", odegra na fortepianie panna 
Świtałska. 5. Ernst: „Fantasie sur Ottello*, odegra 
na skrzypcach panna Podgórska. 6. a) Engelsberg: 
 „Rzeczka*, b) Ciechanowski : Mazurek, odśpiewa gro- 
no śpiewackia członków kasyna miejskiego. 7. E. 
Strauss ; Fantazja na temat niemieckich pieśni, ode- 
gra muzyka wojskowa 55. pułku. Początek z uderze- 
niem godziny 8. wieczór. Lista otwarta. Bilety wy- 
dawane będą we Środę do godziny 4. popołudniu. 

* Trojaki. Izraelitka, nazwiskiem Gimpel, wła- 
ściciełka sklepiku przy ulicy Serbskiej we Lwowie, 
powiła w ubiegłym tygodniu trzy córki. Dzieci i 
matka są} zdrowe. 

* Samobójstwo. Dnia 29. zm. rano, znalezio- 
no na brzegu stawu Pełczyńskiego, surdut i kapelusz, 
oraz kartkę w kieszeni surduta, z której wypływało, 

| iż Wilhelm Kunz odebrał sobie życie przez utopienie 

| sie w tym stawie. Mimo starannych poszukiwań nie 

j odszukano w stawie zwłok Kunza, który pochodził ze 

| Lwowa, liczył lat 30 i był pomocnikiem cukierni- 

CZYM z zawodu. Dopiero dziś rano wypłynęły zwłoki 

ra Y na powierzchnię wody i po dokonaniu 

E; Mkarseich oddane zostały do kostnicy głó- 

FN za 

miana własności. s : a 

Najcem nabyła za 64,000 zł H ni. gge pai y 

| browakich Klobśsowa. Dorii. PZ Bg Po 

ich był Jozua Maschler. ym właścicielem 
*, Robotniey warsztatów kolei pańs : 

triju w liozbie 174 wystosowali da Saw 

Pir mo, w którem upraszają 0 zasłonięcie ich przed 

_ Prszcronemi w obieg fałszywemi wieściami, krzywdzą- 

oemi dobra ich sławę z powodu rzekomo niewłaści- 

wego zachowania się w d. 1. maja br. W piśmie 
tem, stwierdzonem w całej osnowie przez dyrekoję 
| uom, zaznaczają robotnicy warsztatów kolei pań- 
stwowej w Stryjn. że stali zupełnie na uboczu od 


jeszcze w r. b. ukończone, Systęm hamulców auto- | ; > y 
matycznych, prócz niezoprzeczonej wyższości nad już zostać przedłożona do najwyższego za 


obecnym sposobem hamowania pociagów, ma jeszcze twierdzenia. Do rady jeneralnej wybrano Leo- 

i tę wielką dogodność, że w razie Abiatze tie. polda Hutterstrassera, do jeneralnej rady bu- 
4a każdy z pasażerów może wstrzymać | dapeszteńskiej Franciszka Gillminga. 

z kla o ka debil o Budapeszt d. 3. czerwca. Nadzieje, 

wewńęt PAŃ sp OE i 

koszt odnośnych robót wynosić Si tira że zapowiedziane przybycie tysiąca Madjarów 

sięcy rubli. do Berlina, będzie trynmfalnem, spełzły na 

WRON | Liczem. Na wycieczki ultrakonserwatywnej 

z ~ Kreuz Zig. i socjalistycznej Volks Zig. prze- 

Teatr, literatura l muzyka. ciw Madjarom jako dręczycielom Niemców we 

Węgrzech, odpowiedziała wprawdzie Naltonał 

„— Nakładem S. Lewentala wyszły świeżo po- | Zig., że skoro naczelny burmistrz berliński 
W wz i nowele Klemensa Junoszy p t. „Obrazki | stanął na czele komitetu dla przyjęcia Ma- 

s diarów, to owe głosy nic nie znaczą, i po- 

— Wystawa ruchoma obrazów, dzisiaj zamkniętą y w © , 
wą Koło i a obrany wyłano do Grorniowien, | ary ZĘ: ma do amolat łe ojnż my 

zoną będzie wystawa. Ba 2" naan , » 

— Repertoar teatralny: Dzisiaj we wto- | przeszkodzimy tej warjacji* — uznał Pester 
ke » Właściciel kuźnie* dramat, Drugi gościnny wy- | Lloyd za potrzebne podnieść, dla uchylenia 
Raan Ewo z ąpereslę, artystki teatrów war- | nieporozumień, że wycieczka ta będzie czysto 
stawienia u Wa piąta p Tan przed” | prywatna, i że ani od sztuki, ani od literatury, a 
w 8 aktach Sardou, AnA WAY ŻW Heleny tem mniej od narodu nie otrzymała żadnego 
Marcello. e E mandatu, i nawet bardzo mało artystów i li- 
teratów udział w niej weźmie. 


EOE pn hh k 
Budapeszt d. 3. czerwca. Radca mi- 


nisterjalny, Lipthay i Andreanszky oraz radca 
sekcyjny Mihalovies udają się do Wiednia na 
konferencję cłową. 

Berlin d. 3. czerwca. Wedłng urzędo- 
wego feichsanzetgera, polepszenie w stanie 
zdrowia cesarza postępuje jak najpomyślniej. 
Onegdaj cesarz wyjeżdżał powozem. 

Paryż d. 3. czerwca. Mininister spraw 


jm O O U NN ni 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. czerwca 1890. 


Hotel Żorża. M. Sobańska z Podola ros, M. Stra- 
szowska z Strzyleza. J. Romaszkan z Horodeńki, St. hr. Tar- 
nowski z Śniatynki. R. Johns z Krakowa. A. Riess z Pesztu. 

Hotel Francuski. A. hr. Stecki z srodopolec. Hr. E. 
Christallnig z Złoczowa. Hr. Choryńsky z Jarosławia. Obstl. 
Óhl z Tłumacza. K. Marmaross z Karowa. Janowski z Kró- 
lestwa Polskiego. W. Roguski z Tarnopola. A. Noel z Ko- 
marna. F. Heise, C. Sieroke z Hanoweru. T. Van Warrenen 
z Holandji. G. Adler z Budapesztu. Br. Jahn, G. Schwarz 
z Wiednia. H. Volter z Kóniggratzu. 


NADESŁANE. 


(Rabryk* ta nie pochedzi ed Redakcji, która też Żadziej 
odpowiadzininoici ua nią mue bierze na siebie.) 
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Weisse Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 11:45 p. Meter — glatt und gemuster (ca. 150 versch. 
Qual.) — vers. roben und stiickweise porto- u. zollfrei das 
Fabrik-Depot 6. Henneberg (k. u. k. Hofieferant) Zürich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. g gTę 


czywisty, z marmuru, czy granitu, inni twierdzą, że 
w dzisiejszem smutnem położeniu naszem nie czas 
na takie pomniki, lecz raczej należy zebrane składki 
obrócić na jubileuszowy fundusz z którego odsetek 
ewentualnie korzystaćby mógł, czy to lekarz skoń- 
czony na dalsze doskonalenie się w swym zawodzie, 
czy też młodzieniec innego fachu. Wspomniano także 
o projekcie odłączenia osoby założyciela od rocznicy 
założenia Towarzystwa, o potrzebie wydania nauko- 
wej pracy o Marcinkowskim a nadto osobnego popu- 
larnego wydawnictwa w tym samym przedmiocie, 
ostatecznie postanowiono na wniosek p. Dobrowol- 
skiego, poprawiony przez radcę Zielewieza, wybrać 
komitet i polecić mu, aby w przeciągu pewnego cza- 
su, porozumiawszy się z kim należy (tj. z dyrekcją 
Towarzystwa Pomocy Naukowej i zarządem Spółki 
Bazarowskiej) sformułował wyraźnie i dokładnie pro- 
jekt obchodu uroczystości i poddał go pod zatwier- 
dzenie nowego, ad hoc zwołanego walnego zebrania 


— Sprawa awantur wyprawianych na granicy 
franeuskiej w niedzielę Wielkanocną, przez niedo- 
rostków niemieckiej wioski Markirch ma już swój 
epilog. Władze franeuskie wydały żandarmom i stró- 
żom granicznym nowó rozporządzenia mające zapo- 
biedz na przyszłość powtarzaniu się podobnych awan- 
tnr, a władze niemieckie oddały sprawę do roztrzą- 
śuienia sędziom przysięgłym w Markirch 

Z siedmiu oskarzonych skazali sędziowie przy- 
sięgli, z uwzględnieniem tego, że byli zaczepiani przez 
przeważającą liczbę, sześciu, na mocy własnych ze- 
znań, za rzucanie kamieniami na obszar francuski na 
areszt pięciodniowy; nadto wykazano przy rozprawie 
zupełną niewinność dwóch poddanych niemieckich 
Schmiedla i Schmitta, skazanych już przedtem przez 
trybunał w St. Dié we Francji za rzekomo udowo- 
dnione, rzucanie kamieniami, strzelanie i wołanie : 
„Vive la Prusse, à bas la France!“ Sąd wyka- 
zał również, że francuski żandarm Stierling, alzatczyk, 
żonę jednego z Bresztowanych rzucił na ziemię, ko- 
pał nogami i zdarł jej wśród przekleństw kapelusz 
z głowy. 

|. Taki jest epilog awantnry wyprawionej w nie- 
dzielę Wielkanocną przez niedorostków z Markireh. 

, Sprawa cała dowodzi, że nienawiść narodów 
ościennych między sobą nie osłabła wcale i że jest 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
zakład | | Lwów 
fotograficzny J Hennera Akademioka 18. 


Dział ekonomiczny. 


` Stan zasiewów. Głównym czynnikiem, wpły- 
wającym na przebieg targów zbożowych, są w tej 
chwili sprawozdania o stanie zasiewów, Ku tej 
tedy stronie powszechną nwaga jest zwróconą. 
Dziś można uzupełnić niektóremi szczegółami 
viren POŁÓW "ne; co do stanu zasiewów 
w Ameryce Północnej. Ce do pszenicy jarei i- : so 25 s: 
czają, że zbiory bedą s 10% gorsze jak w Ra zagranicznych wezwał przedstawicieli Francji 
przeszły m. , za granicą, aby zebrali wiadomości co do or- 
Zapasy pszenicy zmniejezyły się bowiem | ganizacji pracy w dotyczących krajach, dla 

w ostatnim tygodniu o 600.000 buszli i wynoszą | skorzystania z nich przy układaniu nstaw o 


obecnie (na 1.000 placach) 311/, mił. buszli, gd : k 
w r. z. © tymże czasie w nosi 841, RE E T robotnikach dla Franeji. 


DET tapial wy TEM 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dła pań i osobny dla mężczyzn, 
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem. 4 
CA A AS 


Mag" Bardzo korzystny papier lokacyjny. "TR 


y ! Š W kołach parlamentarnych obiega po-| ji 0 i i ' 

_ Wazelkiej acitacii, jaka miała miejsce ze względu na | Nawet zaszczepiona wśród młodzieży. il L par „Anil r ieni i : Í k k | 
więcenie EH aim święta robotniczego. że w dniu przekonał, że wła M EL w e: ian już Wywóz pszenicy z Iudyj dotychczas też jest głoska, že ułaskawienie ks. Orleańskiego wnet Ą 2 0 Węgierska pl Je il | il palsi, 
a Pracowali do południa, a zwolnieni po południu |-Priw$ rozstrzygając, nie nstrzegły się mimo tego od Loo ST SE. hl 


racy przez zarząd warsztatów, przepędzili ten dania szezutka Ze względu na nieurcdzaj w Stanach Zje- Petersburg d. 3. czewca. Włoski na- 


A a > łki bunsłu |, Tan r a ; ERIEN łówna uwa zwróżona è z „ | (4'/,/, Ung. Staats-Eisenbahn Anleihe in Silber v. J. [889 
czas jako d nku, nie urządzając | 0MYfkXi trybunału w St. Dié i nie dłowoś hoé- | dnoczonych i Indjach, główna ga zwrócona | stgpca tronu zwiedzał wczoraj Kronstadt i ; d A .) 
zwyk orę odpoczynku, LT „|by tylk ; prawidiowości, cho A z Ą Ras as pał A LAY J Polecenia godny ten WTA 
ładnych > narad, że nie solidaryzowali y tylko, postępowania żandarma Stierlinga. dziś na Rosję. której produkcja i wywóz nie Peterhof, dziś przyjmuje ciało dyplomatyczne. | cznie, gdyż kurę. obecny o ot PES niezale © 


wątpliwie decydujący wpływ będą wywierały na 
ceny podczas przyszłej kampanii. Dzienniki za- 
graniczne stwierdzają że widoki na zbiory na 
całym obszarze państwa russkiego SĄ znacznie po- 
myślniejsze niżeli w r. 1889, a jednakże pomimo 
to, ani mowy o tem być nie może aby zbiory 
wzniosły się do wysokości 1888 roky. Według 
tychże Źródeł, w Rosji spodziewać się można do- 
brych zbiorów przeciętnych. Co do pszenicy, zbiór 
jej mógłby w takim razie wydać 28 mil. kwarte- 
rów (po dwa korce), gdy tymczasem zbiory roku 
1889 rzekomo wydały tylko 23%, mil, kwartr., a 
w roku 1888 było 361/, mil. kwastr. 

: W każdym razie kwestji nie ulega, że Ro- 
sja będzie miała z najbliższych zbiorów poważną 
ilość zbożn na wywóz, Obecnie producenci i kup- 


| UE Z sztuczni nym ruchem i że jeżeli mają 
jakie E aiia takowe przełożonej swej 
« ładzy w zwykłej drodze legalnej pewni, że znajdą 
h aware opiekę i sprawiedliwe uwzględnienie 
gy sznych pretensyj. Protestują w końcu najuroczy” 
olej przeciw insynuacji, żeby brali udział w wyda- 
w otwie pisma Robotnik i podzielali zastępywane 
piśmie zapatrywania. 
Zalesienie góry w Kosowie. Wydział kra- 
Y postanowił do prelirainarza budżetu funduszu 
„owego w roku 1891 wstawić, kwotę 800 zł. na 
Bienie góry w Kosowie, która ustawicznie zasy- 
cja miasto piaskiem. 
Kronika brukowa. Aresztowano Leona T.óf- 
erą za awantnry i zaburzenie spokoju publicznege, 


cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hi 2 
» 7 Á potecznie 
Zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych. 


Petersburg d. 3. czerwca Zapewniają NA 
tutaj, że arcyksięciem, który wraz z eskadrą |"**7% =e więc pierwszorzędnym listom zastawnym. 
anstrjacką przybędzie do Kronsztadn, ma być 1 Sprzedaje po kursie dziennym 
arcyks. Karol Ludwik wraz z sreyksięciem | AUGUST SCHELLENR ERg 
Franciszkiem Ferdynandem (najstarszym sy- | Dom bankowy i kantor wymiany we Lwo sę ig 
uem jego i domniemanym następcą tronu), Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ ie. 
który wraz z arcyks. Marją Teresą (małżonką Preuumerata roczna na prowincji 1-80. 3 


arcyks. Karola Ludwika) odwiedzą poprzód NOE! OE AR 


dwory duński i szwedzki. 
Rzym d. 8. czerwca. „Ajencja Stefa- Pociągi kolejowe 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1890.) 


ni* donosi z Kairu: Anglia, Rosja i Włochy 
zgodziły się na konwersję długu egipskiego. 


s 


mna. Na ten widok oklaski z podwójnym zapałem Pociąg 


SP Sa | PDT! n To | Bę| BP EE 
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a Hali A | NY nc się w konserwatorjum pod kierinkiem Ponchiellego, | | |... "SNY Da A ŚM Bukareszt d. 3. czerwca. Izba posłów yn wowa . . . |8—| 3— 
a Hóllen(berg zgubiła złoty łańcuszek od ŚP e SH j pszenicy, wobec 326.040 kwrt. w tymże tygodniu 3 , i Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
y zegarka, 2.8%6m doniosła inspekcji policyjnej twórey Giocondy, R. dla kawałka chleba O roku zeszłego » ogromną większością przyjęła nowelę do usta- 3 nisławowa 0... .. 6:53 
l Zmarli we L g s l 1 gował operetkami po małych włoskich prowincjonal- pp w zm a. * m 4 Suchej, Chyrowa, Husiatyna. + 
Stebolska, = p ==” wał Dobrowolskich nych teatrzykach. Operę swoją napisał w ciągu dni : jo JA ka do zbior "e pó wy rh Senat uznał nagłość traktowa Stanisławowa i Stryja . . 3:36 
Mi e, Stebolskiego talentowa naos Ara pięćdziesięciu udzielając przytem przez 7. godzin n A Entan n asid hy T i nicy | nia tej nowel. Z ESA Ławocznego a 
ziego dr. Piotra Stebelski g0 poety *|dziennie lekcji muzyki jako profesor w Towarzystwie e lu zas w; również wa h wan PRO ów 0 
W Stanisławowie wA _ |filharmonijnem w Cerignola. Powodzenie tej opery p rancji; francuscy rolnicy nieksórych okolic skar- |, , Bukareszt d. 3. E Deputowany | | z proby ja 3 
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A ; ; f 
cia przerwać przegląd pułku i powrócił do 

Jaligramy „zaly Narodowo, Sene 
Wiedeń d. 3. czerwca. Oesars przy- Bruksela à. 3. czerwca. Kongres 
był dziś rano do Brucku nad DLitawą na |anti-niewolniczy obradował nad wnioskiem 
przegląd wojsk drngiego okresu obozowego. | dotyczącym podwyższenia ceł przywozowych do 


naj a w tym czasie o 
i walić + 18:80 C dziś o 12., E G — Etna grozi lada chwila wybuchem. Między 
okoliczną ludnością panuje niesłychana trwoga. 

— Na ratuszu w Pradze nmieszczono bez ża- 
dnych ceremomij tablicę pamiątkową Huasa. Komitet 


pomnika dla Hussa zebrał już 50.000 zł. 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczhami, oznaczają 
porę noens od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
mi w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ct. za 
sztukę. 


Uwaga: 

| dzo nieznaczny czoraj od 12. do 2, rosił deszoz bar- 
| dziś rano silna ib zaczęło się wypogadzać ; 
j>- 


4 G'a. _ RODOWA z Środy dnia 4. Czerwca 1890. Nr. 127. 


MAGAZYN NOWO 


D. IMMERWAHR NA 


nadworny dostawrcoca 


ww W rocia wv iu, Ry mnel Wr. 


ielka gospodarcza ystawa w iednin Vs" 40 ce. 


i ; leśnicza, Wodotrysk świetlany. == W niedziele i święta 
od 14 maja do [5 paźdz. | artystyczna Pk | ronda y rotundzig 30 At e 1681 
od 10 rano do 10 wiecz. i przemysłowa Wieczór elektr. oświetlone. „ Bilety dla dzieci 20 ct. 


Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy 


(Zuckmantel, Szląsk austrjaoki) 
Dr. Ludwika Schweinburg'a 


długoletniego 1. asystenta prof. Winternitza w Kaltenleutgeben. 
Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka 
szwedzka, Mechano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne. 


Nowo zbudowany dom kąpielowy i sala gimnastyczna. 


Urzędnik gospodarczy 


44 lat liczący, samotny, posiadający chlubne 

świadectwa z Poznańskiego i z Galicji, po- 

szukuje zaraz umieszczenia za umiarkowa- 

nem wynagrodzeniem. Adres: „5556* post. 
rest. Oświęcim. 


RZEPA * 


pastewna ściernianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litr 1 złr, 
peleca 


J. BULSILEVWYLCH 


skład nasion w Bochni. 


Już wyszło 


DLA GŁODNYCH 


pismo zbiorowe 
z utworów kobiecego pióra 


wydane staraniem 


kosztuje wyborna maszyna 


5 z 
"7 do szycia Singera, z wyso- 
26 Z, Sm raniona: "argon Maszynista 


kim stolikiem, knie- w ią p aar 

tej kasetca, z fajnówazym ratoa do tartaku lub gorzelni, pilny i pracowity, kimi A T 1510 Pyszne górskie i leśne powietrze. — Ceny niskie. 
aparatem i 5-letnim poręczeniem trwałości. oszukuje zajęcia: |Zęłoszeniepod glresem: OSZCZĘDNO cI KOBIE 
Neumann & Comp., Praga. „Maszynista*, do Administracji „Gazety OANLEIN 1645 z 

ma AG „A z przesyłką poeztową na prowincji 

spe Śri LUBIE 
< . 74 . . . 
> Zawiadomienie. AK Do mabye 
z we wszystkich księgarniach. 
Dnia 3. Czerwca 1890 otwartą zostanie 7 y ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


Skład główny w księgarni 


Seyfartha | Czajkowskiego 


we Lwowie. 


20 kilometrów Od Lwowa, ? od Gródka, tyleż od Szczerca. 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejseu.) 
Początek sezonu 20. maja. 
Lekarz ordynujący Dr. Rieger, ©. k. radca sanitarny. 

, Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano- 
we i mozaikowe, posadzki mozalkewe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
zaj zw metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów. 

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 et. do złr. 
1:20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urzadzeniem 
50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwo- 
wem a Lubieniem na 75 et. od oseby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od 
osoby. W sezonie I. od 30. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po- 
mieszkań o 200/, niższe. W tym ozasia biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez ©. K. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne ulgi. Bliższych wyja- 


$ ónień udziela na żądanie arząd Zakładu Zdrejewege. 


w SarLDOrz=ze 


Kasa Oszczędności powiatu damborskiego 


na podstawie zatwierdzonych przez Wys. ©. k. Namiestnictwo we 
Lwowie statutów. 

Kasa Oszczędności powiatu Samborskiego przyjmuje wkładki 
do wysokości 2000 złr. na jedną książeczkę i oprocentowuje po 
41/07, od sta, udziela pożyczki hipoteczne , eskontuje weksle ARA 
i daje zaliczki na zastawy papierów wartościowych. f oe ZA 

Kasę Oszczędności powiatu Samborskiego założył powiat Sam- „S 
borski, poręczając za zezwoleniem Wys. Wydziału krajowego ` 
za ten zakład w ogóle, a w szczególności za wkładki i za 
ich statutom odpowiedne oproceutowanie. 


1560 


0 
AN 


Ve wszystkich trafykach i składach galanterskich. 


yt 1 
LE 


MEDAL 


w 
„ŁY 


mjiepszy papier CYgaretów Gi 
fest prawdziwy 


HOUBLON 


FRANCUSKI FANRTEA'T 
RS > 


Wydział Rady powiatowej 
w Samborze dnia 31. maja 1890. 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, I., Wallfischgasue 8. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicyklów Safetles i Trycyklów. 


Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct, w markach. Na- 
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne. 


SMED C ZS 


WE =| COGNAC 
Szkółka Kilimkarska w Oknie' | 


wyrabia Kilimki krajowych wzorów 
1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi, 
szerokości 57 ctm. 
długości 1 metr 28 etm. } w cenie po złr. 8. 
2. Większe na ścianę ponad łóżka, tudzież do przykrywa 
nia łóżek, sof i t. d. 
szerokości 1 metr 24 ctm. 
długości I metr 92 ctm. | w cenie po zir. 26. 
8. Portjery de okien i drzwi według porozumienia. H 
BW Barwy trwałe, wyrób sumienny. PME 
Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać. 
Każdy z nich przetrwa 10 dywaników strzyżonych | jest prawie nie de zniszczenia. ff 
Zamówienia przyjmuje: 


Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA 


1274 Okno, poczta Grzymałów. |: 


CAWLEYEQO 2 HENRY 
SREBRNY, WYSTAWA ŚWIATOWA, © z" 
Sklad generalny: OTTO HANITZ & OO, WIEDEŃ. 


Wszystkie techniczne artykuły 

1296 potrzebue dla 

młynów, gorzelń , browarów, 
tartaków, kopalń nafty otc. 


poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów 


H. OCHEIWI ANNA w Krosnie. 


[ZAKŁAD LECANIGAY BADEN | 


WW Re CJ nn iana. 

BSG" slkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 260 Cela). "wag 
Kuracja przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku liczba kuracjuszów wynosiła 15.603 osób. Kąpiele tej prze- 
pysznie położonej miejscowości sę urzadzone z wszelkim możliwym komfortem, 
elegancją i wygodą. — Dla wygody Gg: urządzouo nowy kurhans z 5a» 
lami koncertowemi, czytelnią, salami do konwersacji, zabaw 1 restanra- 
cja. Nowa sala do piela wód, wspaniały teatr letni, pyszriy park, najrozina- 
itsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wyso- 
kości pierwszorzęduych światowych mlejse kuraeyjnyeh. Baden zaopatrzo- 
ny jest w najlepszą źródlaną wodę z wodociągów wiedeńskich. Wyjaśnień i pro- 
spektów udziela najchętniej darmo komisja kuraoyjna. _ 1528 P| 


Ew ONT R CH 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaliczno - słone. jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach ukrofulicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia 'h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
| Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 8 sezony 
od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o */, część tańsze. 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębłoki, b. asystent kliniki uniwers, 
Jagiell., lekarz zakładowy. 

Zastępstwo sprzedaży wód minerulnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 

Goldbaum, Mendrochowicz, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 

i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 


vienx champagne, gatunek wyborny, | 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra- | 
wienie, wzmacniający osoby E4808 1 przy- 
chodzące po ciężkich chorobach do zdro- 
wia, przesyła oelony i opłatnie po 6 złr. 
za 4 litrowa baryłkę, albo po złr. 4:05 
za 3 duże fiaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany 


Jamajka Rum 


|po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 et. 
żyj ko 3 Amik w korzy kh. | 


Wyborną, słodką, naturalną 


MALAGA. Ji 


po złr. 5:50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 et. f 
za 3 flaszki w koszyku. | 


R. Ma 
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lic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


°% ASYGNATY KANOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i An 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4/1 / ASYSNAŁY kasowe z 90-dniowem wypo- 
wlod PR oki będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4y, 


z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


pałodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 
dd złr. 3:50. poczta, telegrzf, apteka w miejscu. — 
W Zakładzie bydrepatja, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacje. 


ZAKOPANE 


Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, — 
czytelnia. — Na żądauie prospekta wysłane zostaną. 
Na żądanie powozy do stacji kol. w Chabówce, 


BG" Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami | "gag 


wuzefEMIJĘ 


vg0omo2slelU ZZ 


Zakład wodoleczniczy 
D- CHRAMCA 


"JOTAJTJ, M 


Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzaju — wykonujs 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


CI. 
STEPCA 


poleca na sezon letni ogromny wybór materyj jedwabnych i fularów, oraz lekkich wyrobów wełnianych, czarnych i kolorowych najświeższej mody, jako też i batystów, zefirów i kre'onów na suknie i kostiumy. 
Dział konfekcyjny posiada prześliczne modele, podług których wykończa się krojem paryzkim i wiedeńskim wszelkie zamówienia na tualety damskie. 
Skład płócien, bielizny gotowej i stołowej, któryeh gatunki pochodzą z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, zaopatrzony jest „W całkowite wyprawy“ po eenach bardzo przystępnych. 
Oddział meblowy poleca ogromny skład pokryć na meble, dywanów perskich i angielskich, portier i firanek. 
Zamówienia na próby, rysunki oraz wszelkie zlecenia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 


D. IMMERWAHR Następ. nadworny dostawca w Wrocławiu, Rynek Nr. 19|20. 


3 
3 róg Wałowej |. 35. — 


i ii AAAA AE 


4 drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174A). 


1603 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzedny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (takża i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- f 
naju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 L. Speiser, dyrektor. 
| 
f 


i0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechóświatowaj wystawie w Antwerpii 
zu niezrównane 


Fyroby Kosmetyczne, toaletowa i Porfamorja | 
| 
| 


1 1 | Żaden artykuł toalet i że izować 
Antil entilia. pod względem skutku (ros! r ANTILENTILIA. 


Srodek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną białeść, świeżość 
I delikatneść. — Cena 2 złr. 


111 włosom siwym i wypłowiałym pe kilkakrotnem uż glu 
P ilipton przy wraca Pi kny keler. PILIPTON nie farbuje, leoz tylko 
pi, kaja które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwg, miękkość i k. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. f EDR | 


1 najsilniejsze adanie włosów wstrzymuje, cebulki włos 
Valentin wo wzmacnia T do wytwarzania i porostu włosów Born 
dza. — Cena flakonu 8 alr. pół fiakonu 1 złr. 66 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., cała 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ot. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większo 1 złr. 20 et.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


| 
| 


Usuwa a twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienio i łuszczanie skóry, wygładza 
zmarszozki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaea. — Cena 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną 


My dło kosmetyczne. tnością i nader przyjemnym 
ehem, łagodnie wpływa na naskorek, zapól. 
pierzehnięcia rąk i twarzy, bardze dokładnie o: 
wzcza skórę, Usuwa piegi i żółto-brunatne pla 
z twarzy. — Cena 66 centów. 


J. IHNATÓWICZ 


*. 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika |. 3, 
KRAKOWIE Sukiennice |. 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


ulica Halicka, 
20. — W OZER- 


Hantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lleząe 
żadnej prowizji, 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 
5o/, listy hipoteczne premiowane 
50/, Hesty hipoteczne bez premii 
- 4:/%% listy Towarz kredytowego ziemskiego 
1 41/0], listy Banku krajowego 
a 4'|,0/, pożyczkę krajową galicyjską 
: 40'/, pożyczkę propinaeyjną galfoyjsk: 
50/, pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4'/„0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,6/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacje indemnizacyjno 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteczneżo zą- 
wsze nabywa i sprzedaje 


LJ 
iI 
LI 
i 
u po cenach najkorzystniejszych, ' 
s 
D] 
u 


4575 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego prayjmuje r 
kupujących wszelkie wylosowane, a już STO sowania y 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówką, bez wszelkiego 

otrąeenia , zaś zamiejscowe, jedynie 34 potrąceniem rzeczywistych 
osztów. z naci” 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d / 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, M a ks nowych ar 

U Obeenie brakują arkusze kuponowe do p 


Losów Cisańskieh, 50/, [Listów królestwa Pol 
od 1. mają dQ losów państwowych z r, 1880-90 


Zdumiewający wynalazek 


przeciwko niemoey 


dla mężczyzn! 


C. k. wyłąez. uprzyw. elektro-motaliczna płyta Dr. BORSODI. 
Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Sociótó Medicine de France i Sociótó 

d'Hygióne de Paris. 
Dr. Borsodi e. k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i nagrodzona 
usuwa niemoc płelową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia połą- 


danego skutku, 
Dr. BORSODI, 


Wien, Stadt, Kiirntnerring Nr, 3. 
ME. Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. 
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